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WHITEHEAD KRYTYKUJE BIAŁY DOM

kalendarzyk
Dzisiaj wtorek, 25 listopa­

da — Katarzyny.
Jutro środa, 26 listopada 

— Konrada.
Pojutrze czwartek, 27 li­

stopada — Waleriana, Dzień 
Dziękczynienia.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie ale cieplej, z temperatu­
rą do 55 F (13 C), wiatry południowo 
zachodnie z prędkością od 10 do 15 
mil na godz.

Na jutro zapowiedziany jest de­
szcz, nieco chłodniej, temperatura 
do 45 F (7 C).

Wschód słońca o godz. 6:51 rano, 
zachód o godz. 4:23 wieczorem.

Ofensywa Palestyńska w Libanie
W Dzisiejszym 

Numerze 
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szynach z betonu (str. 2)

* O nowym surowym prawie 
dotyczącym narkotyków 
(str. 4)

* Sprawy i migracyjne (str. 3)
* G. Górnicki pisze o "Grze 

w squash" (str. 4)
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* Komunikaty organizacyjne 
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TKK 
Krytykuje 

Władze PRL
Za pośrednictwem “Dziennika Pol­

skiego” wychodzącego w Londynie 
przekazujemy informację, która uka­
zała się w wydaniu z 19 listopada.

Członkowie Tymczasowej Komisji 
Koordynacyjnej “Solidarności” spot­
kali się 10 listopada. W komunikacie 
udostępnionym korespondentom za- 
gianiciujru TKą. krytykuje t rząd 
PRL za powrót do starych metodą 
zarządzania i zaniechanie zapowiada­
nych reform gospodarczych.

Komunikat TKK nie jest podpisany 
żadnym nazwiskiem, a jedynie przez 
anonimowych reprezentantów po­
szczególnych regionów. Przywódcy 
“Solidarności” odnoszą się bardzo 
krytycznie do władz PRL, które 
przed 4 laty zapowiadały daleko idą­
ce reformy gospodarcze.

Z reform nie zostało praktycznie 
nic, a opracowane ostatnio ustawy 
— które mają być zatwierdzone przez 
sejm reżymowy jeszcze w tym mie­
siącu — wprowadzają z powrotem 
centralne zarządzanie i ogómą kon­
trolę nad przedsiębiorstwami. Upa­
dła więc ostatecznie nadzieja na nie­
zależność i samorządzenie przedsię­
biorstw.

TKK krytykuje także zmiany w 
kondeksie karnym, zgodnie z którym 
wszelka działalność polityczna uzna­
na za przestępczą rozpatrywana bę­
dzie przez kolegia do spraw wykro­
czeń. Uproszczona procedura kama, 
w której główną rolę odgrywa mili­
cja, otwiera nową drogę do prześla­
dowania opozycji i wytaczania spraw 
opartych na zeznaniach fałszywych 
świadków — stwierdza TKK.

W chwili obecnej, po zwolnieniu z 
więzień 225 więźniów politycznych i 
utworzeniu Tymczasowej Rady “Soli­
darności”, która zamierza działać 
otwarcie, rolą TKK będzie koordyno­
wanie pracy podziemnych struktur 
“Solidarności”, a przede wszystkim 
utrzymanie niezależnych drukami i 
sieci dystrybucyjnej.

W 13 rejonach powstały tymczaso­
we rady lokalne. One, podobnie jak 
i rada nadrzędna, zamierzają dzia­

łać otwarcie. Większość członków 
tych rad, którzy podpisywali oświad­
czenia i komunikaty swymi nazwis­
kami, była przesłuchiwana przez pro­
kuraturę. Ostrzegano ich, że ten typ 
działalności jest nielegalny.

Powrót
Do “Cen Zimowych’’
9 listopada zniesiono w Polsce sezo­

nową obniżkę na mleko, masło i sery 
twarogowe. Obowiązują obecnie ceny 
zimowe, czyli takie same jakie były 
do końca maja.

Praktyka obniżek cen zimowych 
obowiązuje w Polsce od 3 lat. W 
lecie niższe są ceny tych artykułów 
spożywczych, które produkowane są 
w tym okresie niższym kosztem.

Zdobycie 
Strategicznej 
Wsi
Czy Zjednoczenie 
Ruchu Palestyńskiego?

Magdouche, Liban (CST) — Po­
mimo trwających podziałów doszło 
wczoraj do połączenia działań zbroj­
nych Palestyńczyków z Al Fatach, 
kierowanej przez Abu Nidala Rady 
Rewolucyjnej, oraz Frontów — De­
mokratycznego na rzecz Wyzwole­
nia Palestyny co pozwoliło na zwy­
cięstwo w walce o strategiczną wieś 
z milicją szyicką Amal.

Zdobycie położonej w centrum 
południowego Libanu wsi Magdou­
che oznacza wielkie zwycięstwo Pa­
lestyńczyków w ich długiej walce z 
ugrupowaniami Amal.

W 1985 roku aby zapobiec odbu­
dowie siły militarnej Palestyńczy­
ków w Libanie, która budzi wielkie 
obawy Izraela i w konsekwencji za­
graża suwerenności Libanu, Amal 
zdobyła obozy palestyńskie w Bej­
rucie i południowym Libanie.

We wczorajszej ofensywie brało 
udział od 300 do 500 Palestyńczyków 
należących do różnych ugrupowań. 
W wyniku walk 11 z nich poniosło 
śmierć a 39 odniosło obrażenia, 
ilość zabitych po stronie Amal 
wynosi 15 do 20 osób.

Źródła bejruckie mówią o łącznej 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sportowcom 
Zabrano 
T ytuły

Sztokholm (UPI)— Międzynaro­
dowa Federacja Pięcioboju Nowo­
czesnego zdyskwalifikowała 30 za­
wodników za używanie niedozwo­
lonych środków dopingujących. 
Dyskwalifikacja ta obejmuje okres 
30 miesięcy.

Ogłoszoną wczoraj decyzję na­
zywa się “największym skandalem 
w historii pięcioboju nowoczesne­
go.”

Jedną z ofiar “skandalu” jest 
Anatolij Starostin z ZSSR, mistrz 
olimpijski z 1980 roku, którego Fed- 
racja pozbawiła tytułu mistrzow­
skiego. Tytuł mistrzyń świata za­
brano też żeńskiej drużynie ZSSR.

Podczas odbytych w sierpniu tęga 
roku mistrzostwach świata w pię­
cioboju nowoczesnym w Monteca- 
tini we Włoszech u 12 zawodników 
stwierdzono używanie zakazanych 
środków dopingujących. Wśród nich 
była też brązowa medalistka Tatia­
na Czenieckaja, którą oczywiście 
także pozbawiono tytułu.

Niestety władze sportowe zdysk­
walifikowały też trzech zawodników 
polskich,, którym udowodniono 
używanie niedozwolonych środków 
uspokajający podczas zawodów w 
czerwcu w Birmingham w Wielkiej 
Brytanii. Agencje nie podały na­
zwisk zawodników polskich.

Zdyskwalifikowano także dwóch 
Amerykanów Lori Norwooda i 
Blaira Driggsa oraz trzech Buł­
garów.

Stojący na czele Federacji Pię­
cioboju Nowoczesnego Szwed Thor 
Henning powiedział, że decyzję o 
dyskwalifikacji podjęto jednogłoś­
nie przy wstrzymującym się głosie 
Igora Nowikowa.

Sowieccy zawodnicy obecni na 
posiedzeniu w Sztokholmie powie­
dzieli, że nie było im wiadomo, że. 
używane środki są zakazane. Spor­
towcy z innych krajów w listach 
poinformowali, że “z ubolewaniem 
akceptują decyzją Federacji.”
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FIDŻI — Ojciec Święty błogosławi tłumy pielgrzymów, którzy 
przybyli, aby uczestniczyć w Mszy św. odprawionej na lo­
kalnym stadionie. Obok Papieża, wojownik fidżijski w 
tradycyjnym stroju. (Reuter)

Warunki
Porozumienia Narodowego

I Podjęcia Programu Odbudowy 
Gospodarczej Polski

Zbieżność Stanowiska K.P.A. i Niezależnych Środowisk Opozycji 
w Polsce. Oświadczenie Zatwierdzone Przez Radę Dyrektorów.
Zwolnienie więźniów politycznych 

w połowie września br., w tym czo­
łowych przywódców NSZZ “Soli­
darności” oraz innych środowisk 
opozycji demokratycznej, otwarło 
nową fazę walki nai udu polskiego o 
jego niezbywalne prawo samosta­
nowienia o formie i treści swego 
rozwoju narodowego.

W przekonaniu, że fakt ten sta­
nowi tylko pierwszy, choć istotny 
krok w dalszym rozwoju sytuacji w 
Polsce, Kongres Polonii Amery­
kańskiej w oświadczeniu wydanym 
19 września br., uznał to posunięcie 
władz Polskiej Rzeczpospolitej Lu­
dowej jako pozytywne.

“Jeżeli nastąpi po nim następne, 
jak przede wszystkim podjęcie dia­
logu z przywódcami środowisk Ko­
ścioła, oraz niezależnych związków 
zawodowych, mogą one stanowić ot­
warcie dla ułożenia nowego stosun­
ku pomiędzy władzami i społeczeń- 
stem, wynikającego z kryzysowych 
problemów i poczucia współodpo­
wiedzialności za przyszłość na­
rodu”, stwierdzało oświadczenie 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

W tej sytuacji Kongres Polonii 
Amery kańskiej wezwał rząd Stanów 
Zjednoczonych “do pilnego podję­
cia rozmów celem przełamania 
długodystansowego impasu w sto­
sunkach polsko-amerykańskich, 
zmierzających do ich pełnego wzno­
wienia — oraz zniesienia pozosta­
łych sankcji nałożonych w odpo­
wiedzi na wprowadzenie stanu wo­
jennego w Polsce w grudniu 1981 
r.”.

Słuszność stanowiska K.P.A. zna­
lazła pełne potwierdzenie w wypo­
wiedziach Episkopatu Polskiego 
oraz wybitnych, niezależnych dzia­
łaczy środowisk opozycyjnych.

Nawiązując do zwolnienia wię­
źniów politycznych oświadczenie 
Biura Prasowego Episkopatu wy­
raża nadzieję, że “powstaną nowe 
warunki do kształtowania praw­
dziwego porozumienia narodowe­
go, bez którego nie sposób wypro­
wadzić naszą ojczyznę z najgłęb­
szego kryzysu w powojennej histo­
rii”.

I dalej. . . “biskupi polscy wy­
rażają nadzieję, że otwiera się ok­
res w którym ludzie o innych świa­
topoglądach będą mogli lepiej swój 
umysł, wiedzę i energię skierować 
ku budowaniu dobra ojczyzny”, ot­
wierając perspektywy wyjścia “z 
ciężkiego położenia naszego pań­
stwa”.

Podobną troskę o dobro narodu 
wyraża oświadczenie podpisane 10 
października przez Lecha Wałęsę i 
dziewięciu cenionych intelektuali­

stów. “Najbliższym i najpilniej­
szym zadaniem stojącym dziś przed 
Polakami jest skuteczne ożywienie 
naszej gospodarki. W przeciwnym 
razie przegramy wszyscy, rządzą­
cy i rządzeni, my dzisiaj i pokolenia, 
które przyjdą po nas. Naród nasz, 
nieugięty w swoich dążeniach wol- 
nościwych, zadbać musi dziś w 
równej mierze o swój byt mate­
rialny, o pokonanie głębokiego 
kryzysu gospodarczego i cywili­
zacyjnego, który na każdym kroku 
odciska się obecnie na naszym ży­
ciu, a na przyszłość zagraża naszej 
tożsamości”, ostrzegają, apelując 
do prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych o zniesienie pozostałych sank­
cji. “Nasza gospodarka, by ruszyć z 
miejsca potrzebuje impulsów nie 
tylko wewnętrznych, ale również 
zewnętrznych”. Ponadto, stwier­
dzają co jest bardzo istotne “ozna­
czałoby to przywrócenie i rozsze­
rzenia wszechstronnych kontaków 
naukowych, kulturalnych, między­
ludzkich”.

(Ciąg dalszy na str. 8-ej)

Nie Ma 
Paszportu 

Dla Moczulskiego
Warszawa (Inf. własna) — W po­

niedziałek, 24 listopada, Leszek 
Moczulski przywódca Konfederacji 
Polski Niepodległej, otrzymał od­
mowę przyznania paszportu na zd­
rowotny wyjazd do Londynu.

Leszek Moczulski, który w czasie 
wieloletniego pobytu w więzieniach 
PRL nabawił się całego zespołu 
chorób serca miał wyjechać na 
operację wszczepienia rozrusznika 
serca.

Ta operacja według opinii lekar­
skich, jest niezbędna bowiem jak 
głosi rozpoznanie Leszek Moczul­
ski, po trzech atakach serca jakie 
przeżył w więzieniu cierpi na bloka­
dę serca pierwszego i drugiego 
stopnia, niezamykalność zastawki, 
chorobę wieńcową oraz niedokr­
wienie mięśnia sercowego. W tej 
sytuacji nie dokonanie operacji 
grozi Moczulskiemu śmiercią.

Dramatyczny stan Leszka Mo­
czulskiego spowodował, że środo­
wiska polonijne zebrały odpowied­
nie fundusze na kosztowną opera­
cję. Urzędnik biura paszportowego 
odmowę wydania paszportu uza­
sadnił: “zagrożeniem interesów 
PRL.” Moczulski złożył odwołanie 
od decyzji, ale w tego typu spra­
wach nie obowiązują żadne terminy 
odpowiedzi urzędu.

Ku Czci 
Pomordowanych 

w Ponarach
W kościele Dominikanów w 

Warszawie dokonano odsłoniącia 
i poświęcenia specjalnej tablicy 
pamiątkowej wmurowanej ku 
czci pomordowanych w Pona­
rach, koło Wilna. Wzgórza po- 
narskie stały się w latach 1941- 
1944 miejscem kaźni ponad 120 
tysięcy osób, przeważnie Pola­
ków, ale również Żydów i ludzi 
innych narodowości, zamieszku­
jących Wilno i okolice.

W Ponarach — nazywanych 
czasami “Palmirami wileński­
mi” — Niemcy wymordowali 
wielu wybitnych przedstawicieli 
inteligencji polskiej: uczonych, 
wojskowych, kapłanów i nau­
kowców. Wśród pomordowanych 
znajdowały się również kobiety, 
młodzież a nawet dzieci.

Udaremniono 
Zamach

Na Papieża
Brisbane, Australia (CT) — Psy­

chicznie niezrównoważony mężczy­
zna, ukrywający pięć bomb został 
zatrzymany przez australijską po­
licję w budynku ratusza, na kilku 
godzin przed planowanym pojawie­
niem się tam Papieża Jana Pawła 
II.

24-letni mężczyzna, urodzony w 
Sydney, został niedawno zwolniony 
ze szpitala psychiatrycznego w są­
siednim stanie New South Wales. 
Podejrzany, którego nazwiska poli­
cja nie chciała ujawnić, przybył do 
Brizbane na trzy dni przed plano­
waną wizytą Ojca Świętego i za­
mieszkał w katolickim domu nocle­
gowym dla mężczyzn. W chwili za­
trzymania przez policję miał przy 
sobie kartonowe pudełko, zawiera­
jące pięć tzw. koktajli Mołotowa, 
butelek wypełnionych benzyną po­
łączonych szmacianym knotem. Jak 
przyznał, bombę wyprodukował już 
na miejscu, w hotelu św. Wincenta, 
a do ratusza udał się po to, aby zna­
leźć dogodne miejsce, z którego 
zamierzał zrzucić ładunek.

“Chciałem zabić Papieża, bo ma 
za dużo pieniędzy” — powiedział 
chory psychicznie.

Przebieg rozprawy podejrzanego 
o planowany zamach na Ojca Świę­
tego zależał będzie od jego stanu zd­
rowia psychicznego.

W czasie azjatyckiej podróży Pa­
pieża zdarzył się jeszcze jeden wy­
padek. W poniedziałek w trakcie 
Mszy odprawianej przez Papieża w 
Wellington, bosa i chaotycznie za­
chowująca się kobieta rzuciła się do 
nóg Jana Pawła II, zanim ktokol­
wiek zdołał ją zatrzymać.

Polska Rozważy 
Decyzję 

Wycofania Się z MOP
Genewa (NYT) — Rząd Jaruzel­

skiego odłożył na rok podjęcie osta­
tecznej decyzji w sprawie wycofa­
nia się Polski z Międzynarodowej 
Organizacji Pracy.

W liście do Francisa Blancharda, 
dyrektora generalnego organizacji, 
delegat Polski Andrzej Towpik pi­
sze, że decyzja jest wynikiem wnio­
sku złożonego przez Ogólnokrajową 
Federację Związków Zawodowych, 
która miała zastąpić “Solidarność”.

Były przywódca “Solidarności” 
Bogdan Lis, w liście z lipca br. poin­
formował MOP, iż większość robot­
ników pragnie aby Polska pozostała 
w organizacji.

Decyzja o wycofaniu się z Między­
narodowej Organizacji Pracy zo­
stała podjęta w roku 1984, gdy MOP 
oskarżyła Warszawę o naruszanie 
konwencji poprzez tłumienie dzia­
łalności związkowej oraz odebranie 
robotnikom prawa do organizowa­
nia związków oraz prawa do straj­
ków.

Za Sprzedaż 
Broni 
Iranowi
Murphy: Reputacja 
Stanów Zjednoczonych 
Ucierpiała
Washington. (CT, CST, UPI) - Za­

stępca sekretarza stanu, John C. 
Whitehead, składając wyjaśnienia 
przed Komitetem Spraw Zagranicz­
nych Izby Reprezentantów, skrytyko­
wał rolę, jaką odegrała w dostawach 
broni do Iranu Krajowa Rada Bez­
pieczeństwa.

Zaapelował również do Kongresu 
aby ograniczył rolę Białego Domu w 
kształtowaniu polityki zagranicznej. 
Whitehead poddał w wątpliwość za­
pewnienia prezydenta Reagana o 
tym, że Iran nie popiera już terrory­
stów.

Wypowiedź zastępcy sekretarza 
stanu była dla wielu ustawodawców 
zaskoczeniem.

Prezydent Reagan powiedział w 
poniedziałek, iż nie zwolni żadnego ze 
swoich doradców i oświadczył, że 
decydując się na dostarczenie Tehe­
ranowi broni “nie popełnił pomyłki”

Z uzyskanych informacji wynika, 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konsolidacja 
Władzy Na 
Filipinach

Manila, Filipiny. (UPI, CT) — 
Rzecznik rządu Teodoro Benigno 
poinformował w poniedziałek, że 
dzięku usunięciu ze stanowisk 200 
byłych pracowników byłego prezy­
denta Ferdynanda Marcosa i pewnej 
grupy wojskowych nastąpiła konsoli­
dacja władzy w państwie.

Pomimo, że jedynie rezygnacja 
Enrile przyjęta została przez prezy­
dent bezpośredni po jej złożeniu spo­
dziewanych jest kilka innych zwol­
nień z funkcji ministrów.

Z informacji rzecznika wynika, że 
180 polityków związanych z Marco- 
sem usiłowało przejąć władzę a te 
siły w wojsku którym powrót do sta­
rych rządów był na rękę uznały En­
rile za swego rzeczniką.

Próba zamachu nie udała się ze 
względu na akcję prewencyjną gen. 
Fidela Ramosa.

Na pierwszej konferencji prasowej 
nowej minister obrony, Rafael Reto, 
unikał określania niedzielnych zajść 
próbą zamachu stanu.

Delegat prezydent Aquino do nego­
cjacji z komunistyczną partyzantką, 
Ramon Mitra, udał się we wtorek 
na kolejną rundę rozmów. Twierdzi 
on, że jest to spotkanie które przy­
niesie postęp lub załamanie.

Prezydent postawiła bowiem w nie­
dzielę ultimatum, że albo rozmowy 
doprowadzą do jakichś rozwiązań—i 
to do końca tego miesiąca—albo 
zostaną zerwane.

Jeden z negocjatorów twierdzi, że 
zdołano już uzgodnić 70-90% spor­
nych spraw. Mitra wystąpił do gen. 
Ramosa aby zapewnił swobodne 
przejścia komunistycznym emisariu­
szom jeżeli jednak rozmowy się za­
łamią zostaną oni aresztowani.

Jugosłowiański 
Minister u Papieża

Jugosłowiański minister spraw za­
granicznych, Raif Dizdarevic, prze­
bywający z oficjalną wizytą we Wło­
szech, został w poniedziałek 17 listo­
pada przyjęty na prywatnej audiencji 
przez Papieża, a następnie spotkał 
się z watykańskim sekretarzem sta­
nu, Agostino Casaroli.

Jugosławia jest jedynym państwem 
wsch. europejskim, utrzymującym 
stosunki dyplomatyczne z Watyka­
nem i Papież niejednokrotnie wspo­
minał, że chciałby się tam wybrać z 
wizytą.
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We współczesnej technice coraz 
ważniejsza jest odpowiedź na pyta­
nie — z czego wytwarzać określone 
produkty. Wybór surowców i mate­
riałów, dawniej pozostający w ge­
stii poszczególnych dziedzin inży­
nierii, stał się w ostatnich latach 
domeną nowej gałęzi techniki zwa­
nej inżynierią materiałową (mate­
rials technology). Jest to typowy 
przykład powstania nowej dziedziny 
tzw. interdyscyplinarnej, której 
specjaliści muszą posiadać głęboką 
wiedzę w kilku specjalizacjach 
uważanych dotąd za odrębne. W na­
szym przypadku — chemii, fizyki, 
mechaniki i. . . ekonomii.

Konieczność znajdowania nowych 
materiałów wynika z jednej strony 
z kurczących się zapasów surow­
cowych a z drugiej z coraz wię­
kszych wymagań stawianych przez 
współczesną technikę.

Tworzywem które zrobiło w na­
szym wieku niebywałą karierę jest 
beton. Wprawdzie już dawni bu­
downiczowie poznali ciekawe właś­
ciwości przetworzonych (wypalo­
nych) minerałów takich jak wapień 
czy gips, które z domieszką wody 
zastygały dając dobre materiały 
spajające kamienie i cegły. Jedną z 
najśmielszydh budowli starożym- 
skich jest kopuła Pantheonu zbu­
dowana w całości z tworzywa po­
dobnego do współczesnego pianobe- 
tonu, gdyż jako wypełniacz w zap­
rawie wapiennej użyto pokruszony 
pumeks — porowałą skałę pocho­
dzenia wulkanicznego.

Współczesna historia betonu roz­
poczęła się dopiero w XIX wieku 
gdy Anglik Joseph Aspdin opaten­
tował wytwarzanie cementu, który 
nazwał portlandzkim z racji koloru 
przypominającego skały wyspy (a 
raczej półwyspu) Portland.

Materiały do produkcji cementu 
są stosunkowo łatwo dostępne i ta­
nie. Najważniejszymi składnikami 
są skały wapienne i glina, które 
miele się najpierw na drobne czą­
steczki a następnie wypala w obro­
towych piecach w temperaturze 
dochodzącej do 1500 stopni C. Two­
rzą się związki chemiczne wapnia, 
aluminium, krzemu i żelaza, które 
później (na budowie) po dodaniu 
wody krystalizują w formie mikro­
skopijnych igieł spajających bryłę.

Największą wytrzymałość beto­
nu uzyskuje się po zmieszaniu ce-

Z Techniką
i Nauką, Na Ty ..

dr inż. Andrzej Michalik
P.O. Box 476652, Chicago 60647

Maszyny 
mentu w odpowiedniej proporcji z 
piaskiem i żwirem. Wytrzymałość 
określa się największym naciskiem 
jaki nie pozostawia uszkodzeń i jest 
to liczba często wskazywana w na­
zwie. Na przykład znany z Polski 
Portland 350 po zastygnięciu w be­
ton znosi nacisk 350 kg na centy­
metr kwadratowy.

Roczne zużycie cementu w kra­
jach o rozwiniętej gospodarce 
wynosi ok. 500 kg na jednego miesz­
kańca. Zapasy surowców są duże a 
dostęp do nich na tyle łatwy, że be­
ton (ang. concret) stał się synoni­
mem najtańszego a zarazem wy­
trzymałego tworzywa. Jedynym 
zmartwieniem jest duża ilość ene­
rgii cieplnej i mechanicznej po­
trzebnej do produkcji cementu.

Na całym świecie poszukuje się 
metod zmniejszania kosztów wy­
robów głównie przez zastępowanie 
drogich materiałów — tańszymi. 
Współcześnie konstruowane ma­
szyny (obrabiarki) mają często 
wymiary domów mieszkalnych i 
wagę setek ton. Wymagały one do­
tąd użycia specjalnych odlewów 
stalowych i żeliwnych, kosztownych 
ze względu na surowiec i kłopotliwe 
metody odlewnicze.

Pomysł zastosowania betonu na 
łoża obrabiarek powstał około 10 lat 
temu, lecz dopiero niedawno poja­
wiły się na rynku maszyny wyko­
nane nową technologią. Dawniej 
pomysł taki nie zaświtał nikomu w 
głowie, gdyż powszechnie używany 
beton jest kruchy, nie wytrzymuje 
wibracji i trzeba wielu domieszek 
aby stał się odporny na oleje i różne 
czynniki chemiczne używane przez 
współczesny przemysł.

Specjaliści od inżynierii materia­
łowej zaproponowali nowe rodzaje 
betonów w których jako składniki 
występują niektóre rodzaje two­
rzyw sztucznych wiążących się z 
zastygającym betonem. Dobór

z Betonu
tworzyw sztucznych nie jest łatwy, 
gdyż na ogół nie mieszają się one z 
wodą, a te które się rozpuszczają 
(np alkohol poliwinylowy) nie da­
wały dostatecznej wytrzymałości.

Wieloletnie badania doprowadziły 
do opracowania receptur tzw poli- 
merobetonów, w których używa się 
kilka — kilkanaście procent odpo­
wiednich żywic syntetycznych i ja­
ko resztę typowe składniki betonu. 
W procesie wiązania polimerobe- 
tonów formują się wewnątrz nie 
tylko sztywne igły krystaliczne, ale 
również miękkie choć wytrzymałe 
łańcuchy polimerów (żywic) nad­
ające tym nowym materiałom 
pewną elastyczność.

Polimerobetony okazały się w 
porównaniu z betonem tradycyjnym 
kilkukrotnie wytrzymalsze na ści­
skanie i pojawiła się stosunkowo 
duża wytrzymałość na zginanie i 
rozciąganie.

Konstruktorzy doszli do wniosku, 
że dotychczas stosowane materiały 
z których robiono korpusy obrabia­
rek (stal i żeliwo) w zasadzie nie 
były dobre. Są kosztowne, pracoch­
łonne a i parametry ich nie spełnia­
ją stawianych obecnie wymagań. 
Stosowano je głównie dlatego, że nie 
znano nic odpowiedniejszego.

Na czym (poza względami eko­
nomicznymi) polega wyższość po- 
limerobetonu nad żeliwem i stała w 
zastosowaniu na korpusy obrabia­
rek? Przede wszystkim na znacznie 
lepszej zdolności tłumienia drgań 
oraz na korzystniejszych właści­
wościach cieplnych. Czas zanikania 
drgań w łożach z polimerobetonu 
jest 6-cio krotnie krótszy niż z żeli­
wie. Ciepło właściwe (czas nagrze­
wania) jest kilka razy większe a 
współczynnik rozszerzalności linio­
wej znacznie mniejszy, co w sumie 
pozwala w czasie eksploatacji ma­
szyny na wykonywanie obrabianych 
powierzchni znacznie dokładniej i 
gładziej.

Polimerobetony są prawie tak 
łatwe do przygotowania jak zwykły 
beton, choć wymagają nieco sta­
ranniejszego wymieszania. Wyko­
nane z niego elementy są niewraż­
liwe na zmiany wilgotności, nie 
wymagają malowania gdyż nie ko­
rodują, nie są wrażliwe na od­
działywania smarów, olejów i pły­
nów używanych przy obróbce me­
tali.

Łoża z polimerobetonów nie wy­
magają dodatkowej obróbki po 
uformowaniu gdyż odlewa się je na 
zimno w formach. Można od razu 
zalewać w nich potrzebne prowad­
nice, rury, wkładki gwintowane itd, 
co usuwa konieczność montażu tych 
elementów jaka zawsze występo­
wała po wykonaniu odlewów sta­
lowych. Choć na razie nikt nie myśli 
o wykonywaniu z betonu całych 
obrabiarek, to betonowe łoża i kor­
pusy będzie się w tych maszynach 
spotykać coraz częściej — są po 
prostu lepsze.

Próby zastąpienia stali betonem 
trwają już od lat w wielu dziedzi­
nach techniki. Budowano łodzie i 
statki z betonu zbrojonego metalo­
wą siatką. Nie upowszechniono tego 
jednak ze względu na kruchość be­
tonu i jego nasiąkliwość słoną wodą. 
Polimerobetony otworzą tu nowe 
możliwości. Również w budownict­
wie zastosowanie polimerobetonów 
da możliwość oszczędzenia stali 
używanej w dużej ilości na szkielety 
wieżowców. Dwu-trzykrotnie wię­
ksza wytrzymałość na ściskanie 
jest to nie do pogardzenia. Również 
gładka i “ciepła” w dotyku powie­
rzchnia, przypominająca raczej po­
lerowany marmur niż znany chro­
powaty beton, da architektom moż­
liwość oszczędniejszego wykony­
wania elewacji.

Na powszechne zastosowanie po­
limerobetonów trzeba będzie jesz­
cze a trochę poczekać. Ograniczenie 
zużycia i produkcji stali konstru­
kcyjnej zapoczątkowało ten kilku­
letni okres “czekania,” którego ko­
niec jest już raczej przesądzony.

Butelka Whisky 
Za 1,400 Dolarów

Londyn (CS) — Pewien gentleman 
z Hawajów zakupił na aukcji zorga­
nizowanej przez firmę Christie butel­
kę 50-letniej szkockiej whisky za 1,400 
dolarów.

z Okazji! !
Jest to 5-ta Rocznica 

Prowadzenia Naszego Sklepu

FARMER’S MARKET
2910 N. Central Park Ave. Tel.: 252-0370

Oferuje wędliny, delikatesy i wszelkiego rodzaju towary spożywcze po bardzo niskich cenach. 
Prosimy skorzystajcie z tej okazji—szczególnie na Dzień Dziękczynienia.

OTO KILKA PRZYKŁADÓW:

Parówki Wieprzowe...................................................................  99ę Funt
Szynka Mielona............................................................................................................. $1.49 Funt
Kiełbasa Wiejska.................................................................  $1.79 Funt
Kiełbasa Tatrzańska................................................................................................... $1.39 Funt

Posiadamy bardzo wielki wybór towarów żywnościowych nadających się do wysyłki do Polski. Na Przykład;

Pieprz Ziarnisty.......................  ,................. (Limit 5 funtów dla klienta) $2.49 Funt
Kakao.................................................................................................................  79c Funt
Rodzynki Białe.............................................................................................. $1.09 Funt
Amoniak....................................................................................................... 99ę V2 Funta
Ziele Angielskie............................................................................................ $2.49 Funt
Liście Laurowe.............................................................................................. 79ę1/4 Funta

Wszystkie Nasze Wędliny Są Wyrabiane w Naszej Własnej Firmie

ASHLAND SAUSAGE COMPANY
2713-15 W. Division St. Tel.: 278-3400

Pod tym adresem prowadzimy hurtową sprzedaż wszelkiego rodzaju wędlin.
Pragniemy jak najserdeczniej podziękować wszystkim Klientom, Organizacjom, Klubom i Towarzystwom 

za dotychczasowe poparcie naszego interesu

Teresa i Stanisław Podgórscy, Właściciele

62
Ludzkość, zagnana szybkim pędem życia, szła wydeptaną 

od wieków ścieżką bezimiennych bohaterów i męczenników, 
patrząc obojętnie na wiechy zmurszałych, zbutwiałych idej, 
nie widząc przed sobą innego celu, oprócz ciemnej czeluści 
grobu.

Dawno wyzbyła się wiary i nadziei, nie marzyła o nowych 
Mesjaszach i nie słyszała kroków człowieka o skośnych 
oczach nienawidzących, o zaciętych w uporze wargach, zwar­
tych niezłomnem postanowieniem.

Lenin zbliżał się do Poronina.
Spostrzegł samotną postać, stojącą na drodze. Wyminął 

ją, przyglądając się bacznie.
Ujrzał młodego mężczyznę. Na twarzy pięknej, uducho­

wionej płonęły w bladem świetle wschodzącego księżyca, 
oczy natchnione.

__ Przepraszam... — doszedł Lenina cichy okrzyk. — 
Czy mam przyjemność widzieć towarzysza Włodzimierza 
Djicza Uljanowa-Lenina ?

Włodzimierz prżjstaiiąi, podejrzliwie patrząc na niezna­
jomego.

— Jestem Lenin — odparł i przybrał czujną, gotową do 
obrony postawę.

— Przysłano mnie do was, towarzyszu, — rzekł młodzie­
niec. — Dziś przybyłem z Rosji... Jestem członkiem central­
nego komitetu socjal-rewolucjonistów, Sielaninow, Micha) 
Pawłowicz Sielaninow. partyjne imię .,Muromiec“. Widzi­
cie, że mam zupełne zaufanie? Prosiłbym o to samo ze 
strony waszej, towarzyszu!

Lenin oglądał go bacznie, nieufnie i milczał.
Nieznajomy uśmiechnął się nieznacznie i szepnął:
— Nie mam przy sobie żadnej broni... Gotów jestem 

poddać się rewizji osobistej. Przybyłem tu nie dla zamachu 
terorystycznego na was, lecz dla rozmowy poważnej... 
ostatecznej...

Lenin potrząsnął głową i spytał:

— Jesteśmy blisko domu... Może zechcecie wstąpić do 
mnie?

— Wołałbym pomówić z wami tu. W domu nie jesteście 
sami... — odparł Sielaninow.

— Jak chcecie! — wzrusz-1 ramionami Lenin. — Usiądź­
my tedy. Powracam z gór... Znużony jestem...

Usiedli obok siebie na stosie kamieni i milczeli długo.
Lenin ze zdziwieniem podniósł oczy na nieznajomego.
— Zaraz... — szepnął Sielaninow, odpowiadając na nieme 

pytanie. — Chcę jak najwyraźniej sformułować swoje pytania 
i żądania.

— Żądania? — powtórzył Włodzimierz i zmrużył oczy.
Nagle zrozumiał cel przybycia posła.
Sielaninow zadał pierwsze pytanie:
— Zamierzacie rozpocząć rewolucję w okresie wojny?
— Tak!
— Zamierzacie oddać władzę polityczną masie robotniczej ?
— Tak!
— Zamierzacie postawić proletarjat zdeklasowany na czele 

ludu rolnego? — dopytywał Sielaninow.
— Tak! Wiecie o tern, bo pisałem nieraz o naszym pro­

gramie partyjnym na okres rewolucyjny, — odparł Lenin.
— Wiemy! — potwierdził młodzieniec. — W tej właśnie 

sprawie partja moja posłała mnie dla porozumienia się z wami, 
towarzyszu.

— O cóż chodzi?
—■ Proponujemy współpracę na całej linji rewolucyjnej...
— Na całej? Czy dobrze słyszałem? — wyrwało się Leni- 

nowi szydercze pytanie.
— Tak, lecz... do chwili zwycięstwa rewolucji — od­

powiedział Sielaninow.
— To zabawne! — zaśmiał się Włodzimierz. — Może 

będziecie uprzejmi wyjaśnić szczegóły tak niezwykłej pro-

— 'Właśnie w tym celu przybywam — odpowiedział 
młodzieniec- — Centralny Komitet socjal-rewolucjonistów 
będzie współdziałał z wami do chwili obalenia dynastji, znie­
sienia monarchji i wywłaszczenia ziemi. Będzie dopomagał" 
wam w uregulowaniu życia pracującego proletariatu, żąda 
jednak niemieszania się do polityki wlościaństwa. Ma on 
bowiem swoje ideały i tradycje...

__ Tradycje drobnych burżujów, stokroć gorszych od wiel­
kich, bo włościanie są ciemni i bierni! — przerwał mu Lenin 
z pasją.

Sielaninow zajrzał głęboko w jarzące się źrenice Włodzi­
mierza i powtórzył z siłą:

— Włościaństwo ma swoje ideały i tradycje klasowe! 
Partja nasza potrafi z tych stu miljonów ludzi uczynic naj­
potężniejszy odłam społeczeństwa, który pokieruje dalszemi 
losami Rosji.

— Chcecie rewolucji chłopskiej, drobno burżuazyjnej, a my 
mamy przelewać dla niej naszą krew, żeby wpaść pod 
nowe jarzmo i, kto wie, czy nie cięższe i nie trudniejsze 
do zrzucenia ?

__ Dopomożemy wam do zatwierdzenia sprawiedliwości 
zawołał Sielaninow.

__ Nie! Sprawiedliwość zapanuje wtedy, gdy my ją usta­
nowimy, my — pracujący proletarjat! — wybuchnął Lenin.

__ Zginiecie! — szepnął młodzieniec. — Wcześniej czy 
później żywiołowa siła ludzi ziemi zmiecie was, jak przynie­
sione z obcego kraju suche liście!

__ Bardzo poetyczne porównanie, lecz nie przekonywujące 
bynajmniej! — zaśmiał się Lenin szyderczo. — Damy sobie 
radę z owerni stu miljonami ciemnych, chciwych ludzi. Est 
modus in rebus, towarzyszu!

— Trudne zadanie! — uśmiechnął się Sielaninow. — Nie 
dokończyliście łacińskiego tekstu, Włodzimierzu Iljiczu, a, mo­
że, nie znacie go? Rzymski poeta powiedział dalej: „sunt 
cert i denique fines, quod ultra citraque nequit consistere rectum! 
Niezłomna prawda całej sprawy tkwi w miłości do ziemi, 
własnym potem zlanej, towarzyszu! Jej nie oddamy nikomu! 
Mówię o rosyjskiej ziemi, gdzie od prawieków pokolenia 
przodków naszych odwalały skiby i cięły brózdy!

Lenin syczącym głosem mówił:
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FSO 125P COMBI 1,5L 
udoskonalona wersja, 

mniejsze zużycie paliwa 
$2,960.00

MIŁYCH ŚWIĄT CZYTELNIKOM KSIĄŻKI POLSKIEJ ŻYCZY 

KSIĘGARNIA “POLONIA” 
JESTEŚMY NAJWIĘKSZĄ POLSKĄ KSIĘGARNIĄ W USA 
2886 Milwaukee Ave., Chicago, IL 60618 • Tel.: (312) 489-2554 

OKAZJA!! I!
Świąteczna obniżka cen wielu atrakcyjnych książek: Albumy, słowniki, en­
cyklopedie, książki kucharskie, literatura piękna, książki dla dzieci i mło­
dzieży, przez cały okres przedświąteczny od soboty 29-go listopada do 24-go 
grudnia.
Dla wygody naszych szanownych klientów księgarnia otwarta będzie również 

we wszystkie niedziele od 10-ej rano do 3-ej po południu. Zapraszamy 
i życzymy udanych zakupów świątecznych.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 
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stwierdza, że osoby, które starają się 
o prawo stałego pobytu nie będą 
mogły korzystać z świadczeń so­
cjalnych w ramach programów 
federalnych. Kandydaci będą mu- 
sieli wykazać się, że są samowy­
starczalni, sami się utrzymują.

Nie znaczy to jednak, że nie będą 
mogli korzystać z niektórych pro­
gramów świadczonych przez po­
szczególne stany, powiaty itp. Rów­
nocześnie zapewnia się fundusze na 
kształcenie, począwszy od kursów 
języka angielskiego, po szkołę dla 
dzieci i młodzieży, skończywszy na 
wyższym wykształceniu dla mło­
dzieży. Oznacza to, że młodzież, 
która zdecyduje się na wyższe stu­
dia będzie mogła starać się o stype- 
nia dostępne innym studentom. 
Posady Federalne 
i Służba w Wojsku

Otrzymaliśmy pytanie odnośnie 
możliwości podjęcia pracy w urzę­
dzie federalnym lub też służby w 
wojsku. Czy osoba, która otrzyma 
status tymczasowego mieszkańca 
będzie mogła pracować w urzędzie 
federalnym lub służyć w wojsku.

Zasadniczo nie. Przyjęcie do pra­
cy w urzędach federalnych lub do 
służby wojskowej uzależnione jest 
od osobnych instrukcji, z których 
większość wymaga przynajmniej 
statusu stałego mieszkańca, często 
wymaga się od kandydata obywa­
telstwa amerykańskiego. Dlatego 
też sprawy te należy sprawdzać 
indywidualnie.

Przypominamy zainteresowa­
nym, że już od początku grudnia 
rozpoczniemy drukować Konstytu­
cję Stanów Zjednoczonych — po 
polsku, a później w obu językach, 
pytania i odpowiedzi najczęściej 
zadawane w czasie egzaminów na 
obywatelstwo, czyli pytania, jakich 
można się spodziewać przy zdawa­
niu egzaminu starając się o prawo 
stałego pobytu. Postaramy się rów­
nież przekazać państwu szereg naj­
ważniejszych faktów związanych z 
historią Stanów Zjednoczonych, któ­
re na pewno mogą być poruszone w 
czasie egzaminów.

Dalsze odpowiedzi na szereg py­
tań — za tydzień.

Przypominamy, że można przy­
syłać nam pytania dotyczące nowej 
ustawy imigracyjnej/na które po­
staramy się odpowiedzieć dzięki 
pomocy mec. Donalda Puchalskie­
go, a nawet jeśli zajdzie potrzeba, 
pomocy władz imigracyjnych. 
Oczywiście odpowiedzieć będziemy 
mogli jedynie, jeśli odpowiedź taka 
jest możliwa.

Listy z pytaniami prosimy adre­
sować: Redakcja “Dziennika

FSO 125 D 1,6 L. 
z silnikiem DIESLA 

firmy VOLKSWAGEN 
$4,500.00—-

Zebranie Grupy 119 ZNP 
Związku Serc Polskich
W piątek 28 listopada odbędzie się 

zebranie przedwyborcze Grupy 119, 
Zw. Serc Polskich. Początek o godz. 
7:30 wiecz. w sali SPK przy 3242 N. 
Pulaski Rd.

Stanisław Rzepka — sekr. prot.

470 Park Ave. South (Manhattan, róg 32 ulicy) N.Y., N.Y. 10016 Tel.: (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel.: (312) 782-3933

przynajmniej widzowie przed przed­
stawieniem zostali ostrzeżeni, że treść 
przedstawienia skierowana jest prze­
ciwko jakiejś grupie etnicznej.

Wszelkie potrzebne ku temu kroki 
podjęte zostaną w najbliższym czasie.

W kolejnym punkcie obrad prezes 
Puciński omówił niedawno podpisane 
przez prezydenta Reagana prawo 
imigracyjne oraz spotkanie Polonu 
chicagoskiej z przedstawicielem 
Biura Imigracyjnego. Prezes poin­
formował, że KPA udzieli wszelkiej 
pomocy rodakom w wypełnianiu 
formularzy i załatwianiu wszystkich 
potrzebnych formalności.

Następnie p. G. Cieromska złożyła 
krótkie raport o stanie przygotowań 
do organizowanej przez członków 
KPA “Gwiazdki” dla dzieci przewi­
dzianej na dzień 13 grudnia bieżącego 
roku.

Sekretarz finansowy Kongresu J. 
Miklaszewski Jr. przedstawił mie­
sięczne sprawozdanie finansowe ze 
stanu dochodów i wydatków Kon­
gresu, a skarbnik Ryszard Owsiany 
poinformował o stronie finansowej 
“Festiwalu Polskiego!’ który jak 
zwykle był imprezą udaną, a po raz 
pierwszy od kilku lat okazał się też 
dochodową.

W dalszym ciągu posiedzenia dy­
rektor wykonawczy Ewa Betka od­
czytała list redakcyjny przedstawiony 
na kanale 7 telewizji, w którym auto­
rzy występują przeciwko organizacji 
festiwali grup etnicznych w Olive 
Park nad Jeziorem Michigan, gdyż 
podobno nie jest on dostatecznie do 
tego celu wyposażony technicznie.

Członkowie KPA wezwali władze 
miasta Chicago do ustanowienia spe­
cjalnego miejsca, jak to jest na przy­
kład w Milwaukee, gdzie grupy et­
niczne mogłyby organizować swoje 
imprezy.

Przewodniczący Komisji Spraw 
Polskich Julian Witkowski wygłosił 
referat o aktualnej sytuacji w Rosji 
sowieckiej i roli Ameryki w pomocy 
dla Polski. Następnie dr De Virion 
mówił o losie Polaków przebywają­
cych na terenie Związku Sowieckiego.

Ostatnim mówcą posiedzenia był 
Bonawentura Migała, składając 
sprawozdanie o wpływach na konto 
Komitetu Pomocy Obrońcom Praw 
Ludzkich. P. Migała przyjął też czeki 
przekazane na konto Komitetu przez 
grupy weteranów wojennych z Chi­
cago.

Długie i owocne zebranie zakończył 
prezes Puciński informując, że na­
stępne odbędzie się jak zwykle w 
trzecią środę przyszłego miesiąca.

(ak)

POLONEZ 1,5 LE 
udoskonalona wersja, 

mniejsze zużycie paliwa 
«------  $3,360.00

NYSA-MIKROBUS 
na 11 osób + kierowca 
-------- $3,400.00

W naiwności jest strach.
F. Nietzsche

NYSA TOWOS 
towarowo-osobowy

8 osób + 245 kg. bagażu 
lub 845 kg. bagażu + kierowca 

$3,220.00 ------------ --

FIAT 126 ' 650 E 
najpopularniejszy w Polsce 

mały samochód 
---------- $1,550.00

FIAT 126/650 FL
z lepszym wyposażeniem 

$1,680.00

FSO 125 PICK-UP
z wydłużoną skrzynią ładunkową 

$2,300.00 ----------

Związkowego,” 6100 N. Cicero Ave„ 
Chicago, IL 60646, z dopiskiem 
“sprawy imigracyjne.” Niestety, 
telefonicznie nie będziemy odpo­
wiadać na żadne pytania, nie mamy 
na to ani czasu, ani ludzi. (ar)

FSO 125P BERLINA 1,5L 
duży wygodny polski samochód 

___$2,200.00

FSO BERLINA 1,5 ME 
udoskonalona wersja, 

mniejsze zużycie paliwa 
$2,460.00

UWAGA: samochody POLONEZ LE, FSO BERLINA 1,5 ME i FSO 125 KOMBI na zlecenia od 
19 maja br. są dostarczane z nowym zespołem zasilania, tj. gażnikiem z odcinaczem paliwa, nowym 
kolektorem ssącym, filtrem z termoregulacją temperatury, oraz elektronicznym zapłonem. Urzą­
dzenia te bardzo obniżają zużycie paliwa.

Wszystkie samochody nabywane za pośrednictwem Pekao mają w Polsce zapewnioną obsługę 
gwarancyjną i specjalistyczny serwis techniczny oraz możliwość zakupu w Polsce części 
zamiennych.

Z tytułu otrzymania tych samochodów za pośrednictwem PEKAO ich odbiorcy w Polsce nie 
ponoszą żadnych wydatków.

Na żądanie bezpłatnie wysyłamy szczegółowe informacje techniczne.

Zebranie Miesięczne 
Gminy 143 ZNP

Przypominamy wszystkim delega­
tom, że miesięczne zebranie Gminy 
143 ZNF^odbędzie się w poniedziałek, 
1 grudnfa br. w sali Plac. 2 SWAP, 
przy 4800 S. Wood Str. Początek ze­
brania o godz. 7:30 wieczorem. Ape­
lujemy do wszystkich delegatek i 
delegatów o liczny udział w tym 
zebraniu, ponieważ mamy wiele waż­
nych spraw do załatwienia.
Romal Kolpacki — prezes 
Kazimierz Jasiński — sekr.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Ziemi 
Łomżyńskiej

Klub Ziemi Łomżyńskiej zawiada­
mia, że zebranie wyborcze odbędzie 
się w piątek, 28 listopada w sali 
PLAV Hall, 3024 N. Laramie Ave., o 
godz. 7:30 wiecz. Wybieramy admi­
nistrację na rok 1987. Prosimy człon­
ków o liczne przybycie oraz zaprasza­
my nowych do zapisania się do 
Klubu Ziemi Łomżyńskiej, który ob­
chodził już 55-lecie swego istnienia 
12-go października 1986 roku.

Za poparcie naszego bankietu i 
balu dziękujemy członkom, gościom i 
organizacjom.

Sekretarka fin. urzęduje od 7 wiecz. 
Ted Niklinski — prezes 
Jean Niklinski — sekr. fin.

Komunikat 
Rycerzy Niepokalanej

W bieżącym roku szkolnym Ryce­
rze Niepokalanej przygotowali już 14- 
cie religijnych przedstawień i progra­
mów artystycznych.

Obecnie — w listopadowej ciszy i 
zadumie przygotowują się do ich naj­
większego, patronalnego święta: Nie­
pokalanego Poczęcia Najświętszej 
Maryi Panny, które oficjalnie obcho­
dzone jest 8 grudnia.

Ponieważ w tym roku przypada ono 
w poniedziałek — Rycerstwo Niepo­
kalanej w Chicago obchodzić je bę­
dzie bardzo uroczyście, w Wigilię 
tego święta.

7 grudnia 1986, w niedzielę, podczas 
polskiej sumy o godz. 10:30 rano, w 
Kościele Świętej Trójcy, w Chicago 
odbędzie się uroczyste pasowanie 
nowych członków, ponowienie rycers­
kich ślubowań oraz artystyczny pro­
gram pióra Marii Kubel, w wykona­
niu Rycerzy Niepokalnej, na cześć 
Najświętszej Panienki.

Rycerstwo Niepokalnej serdecznie 
zaprasza całą Polonię na Trójcowo.

Maria Kubel

Zabawa Jesienna 
Stow. Par. Gręboszów 
Stowarzyszenie Parafii Gręboszów 

zaprasza wszystkich chętnych na je­
sienną zabawę taneczną w sobotę, 
29 listopada w sali Plac. 90 SWAP 
przy 6005 W. Irving Park. Cena biletu 
$6. Dochód z zabawy przeznaczony 
na kościół w Gręboszowie.

Anna Bratko — sekr.

Myśl.....

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Z Życia K.P.A

Wydziału Na Stan Illinois

Plenarne Zebranie 
Wydziału Stanowego 

K.P.A.
Dnia 19 listopada 1986 roku o godz. 

7:30 wieczorem w siedzibie Kongresu 
Polonii Amerykańskiej przy 5844 N. 
Milwaukee Ave., odbyło się plenarne 
zebranie miesięczne Wydziału Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej na stan 
Illinois. Zebraniu przewodniczył pre­
zes Roman Puciński.

Na początku głos zabrał sekretarz, 
składając sprawozdanie z zebrania 
odbytego w dniu 15 października.

Następnie przewodniczący Komisji 
Spraw Polskich Julian Witkowski 
oraz wiceprezes Wydziału Krajowego 
KPA Kazimierz Łukomski złożyli 
relację z pobytu profesora Karskiego 
z Londynu w siedzibie Kongresu.

Mówcy przy poparciu prezesa R. 
Pucińskiego postawili tezę, że należy 
dołożyć wszelkich starań, by wydano 
drukiem książkę zawierającą wo­
jenne wspomnienia prof. Karskiego, 
gdyż stanowią one interesujące na­
świetlenie czasu wojny i z całą pew­
nością będą rewelacją dla polskiego 
i amerykańskieog czytelnika.

Kolejnym punktem posiedzenia 
było sprawozdanie z przebiegu zorga­
nizowanego niedawno przez KPA 
“Bankietu Dziedzictwa!’ Stwierdzono, 
że “Bankiet” okazał się imprezą uda­
ną a przy tym dochodową. Podzię­
kowano wszystkim osobom, które 
przyczyniły się do dobrej organizacji 
i brały udział w przygotowaniach.

Prezes R. Puciński w imieniu wszy­
stkich członków Kongresu poddał 
krytyce sztukę “Biloxi Blues” wy­
stawianą na scenie Shubert Theatre, 
a godzącą w dobre imię polskiej gru­
py etnicznej w Ameryce. Prezes Pu­
ciński zapewnił, że KPA podejmie 
akcję,by w przyszłości tego typu sztu­
ki nie były więcej wystawiane lub

oraz

PEKAO TRADING CORPORATION

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

Bardzo ważne posiedzenie Gminy 
75 ZNP odbędzie się w piątek 28-go 
listopada, o godz. 8 wieczorem, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Jest to ostatnie posiedzenie naszej 
Gminy w 1986 roku. Członkowie Ko­
mitetu Przedsejmowego ZNP Józef 
Żukowski, Teodor Jarmus i Andrzej 
Szawroński zdadzą sprawozdanie z 
pracy przygotowawczej, do mają­
cego się odbyć Sejmu ZNP, w roku 
1987. Prócz tego jest wiele ważnych 
korespondencji, które czekają na 
załatwienie.

Wszystkie te sprawy będą omawia­
ne na tym posiedzeniu, dlatego prosi­
my wszystkich delegatów naszej 
Gminy o przybycie na to posiedzenie.

Po posiedzeniu dla wszystkich dele­
gatów będzie podana kawa i ciasto 
domowego wypieku.

Stanisław Scibło — prezes 
Władysław Koman — sekr. i koresp.

Informacje Ogólne
Jak informowaliśmy wcześniej, ' 

na razie nie ma szczegółowych wy­
jaśnień odnośnie wielu aspektów 
tzw. “ustawy imigracyjnej,” którą 
podpisał prezydent Ronald Reagan 
6 listopada br. Spodziewanym jest, 
że Departament Sprawiedliwości 
przygotuje szczegółowe regulaminy 
już w najbliższych miesiącach i po­
dane zostaną one do wiadomości 
publicznej najprawdopodobniej w 
marcu lub kwietniu. Przypomina­
my, że podania o pozwolenie na sta- ' 
łe osiedlenie się w U.S. od osób, któ­
re podlegają ustawie, czyli tych, 
które mieszkały w U.S. nielegalnie 
przed 1 stycznia 1986 r., przyjmo­
wane będą najwcześniej od 6 maja 
1987 r.

Ustawa została tak opracowana, 
wprowadzono do niej specjalne 
punkty wyraźnie stwierdzające, że 
procedura przyjmowania podań o 
pozwolenie na stałe osiedlenie się w 
U.S. nie powinna być skompliko­
wana i w olbrzymiej większości 
przypadków osoby zainteresowane 
mogłyby składać te podania bez 
pomocy adwokatów.

Informowaliśmy już wcześniej, 
że na terenie Chicago powołane zo­
staną do życia cztery specjalne oś­
rodki — biura, które będą pomagać 
imigrantom w przygotowaniu wy­
maganej przez władze dokumenta­
cji, pomogą w wypełnianiu formu­
larzy i w całej procedurze związa­
nej ze staraniami o zalegalizowanie 
pobytu. Dlatego też w większości 
wypadków nie trzeba będzie zabie­
gać o pośrednictwo adwokatów. 
Jedynie w wypadkach wyjątko­
wych, powiedzmy, gdy osoba kara­
na była na terenie U.S. za jakieś 
drobne wykroczenia — będzie mu- 
siała prawdopodobnie skorzystać z 
usług prawnika. Warto jednak za­
czekać, bo i tak nawet adwokaci nie 
mają jeszcze dokładniejszych in­
formacji od nas, nie ma ich zresztą 
nawet Biuro Imigracyjne.
Nieprawdziwe Dokumenty

Jednym z bardzo ważnych punk­
tów nowej ustawy jest ten, który 
zwalnia od odpowiedzialności praw­
nej wszystkie osoby przebywające w 
U.S. nielegalnie (podlegające usta­
wie) , które podjęły pracę na pod- 
stawie nieprawdziwych dokumen­
tów np. fałszywej karty “Social Se­
curity.” Ponieważ władze imigra­
cyjne zobowiązane będą do utrzy­
mania ścisłej tajemnicy, jeśli cho­
dzi o treść przedłożonych przez imi­
grantów dokumentów, nie trzeba 
obawiać się że jeśli w zeznaniach po­
datkowych nie zawsze podawaliśmy 
nasz rzeczywisty stan posiadania, 
informacje te zostaną przekazane 
urzędowi skarbowemu.
Łączenie Rodzin

Niestety, z paragrafów ustawy 
nie wynika, że osoby starające się o 
status “tymczasowych mieszkań­
ców” będą mogły sprowadzić naty­
chmiast swą najbliższą rodzinę. 
Prawo takie przysługuje dopiero 
tym, którzy uzyskali status stałych 
mieszkańców, oraz oczywiście oby­
watelom Stanów Zjednoczonych. 
Nie jest jednak wykluczone, że w 
pewnych, szczególnych wypadkach, 
władze imigracyjne pozwolą na 
sprowadzenie np. nieletniego dzie­
cka.

Osoby, które już wcześniej rozpo­
częły starania o uzyskanie prawa 
stałego pobytu, nie powinny tych 
starań przerywać, ale jednocześ­
nie, jeśli kwalifikują się do uzyska­
nia prawa stałego pobytu w myśl 
ustawy, nie zaszkodzi, jeśli złożą 
dokumenty jeszcze raz.
Pobyt z Przerwami

Wprawdzie ustawa nie precyzuje 
na jakie “nadzwyczajne, krótkie 
przerwy w pobycie w U.S.” zezwa­
la, dłuższy pobyt poza granicami 
U.S. najprawdopodobniej nie bę­
dzie honorowany.
Kto Przyjechał
Przed 1 Stycznia 1972 r.

Mamy dobrą wiadomość dla tych 
wszystkich, którzy przybyli do U.S. 
przed 1 stycznia 1972 r. i przebywają 
w U.S. nielegalnie. Osoby te objęte 
zostały specjalną amnestią i mogą 
zgłaszać się bezpośrednio do Biura 
Imigracyjnego, aby otrzymać zie­
loną kartę.” Oczywiście musiały 
przebywać na terenie U.S. przez 
cały okres od 1972 r. bez dłuższych 
przerw.

Mamy wiele pytań, w których 
zaznaczono, że przebywało się na 
terenie U.S. z przerwami. Niestety 
nikt z pytających nie sprecyzował, 
jakie długie były te przerwy, a na­
sza odpowiedź zależy właśnie od 
tych informacji.
Kształcenie Dzieci

Ustawa imigracyjna wyraźnie

SAMOCHODY DO POLSKI
JWm TRADING CORPORATION
zawiadamia, że przyjmuje zlecenia na dostawy w °olsce samochodów 

polskiej produkcji:
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Zaproszenie
Wśród rezolucji uchwalonych na ostatnim 

posiedzeniu Rady Dyrektorów Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na szczególną uwagę zasłu­
guje ta, która stanowi zaproszenie do współp­
racy skierowane do środowisk emigracji soli­
darnościowej.

Jak liczne są te środowiska nikt nie wie, nie 
ma na ten temat dokładnych danych, a warto 
byłoby je znać. Niemniej obecność tej nowej 
grupy jest widoczna gołym okiem wśród sku­
pisk polskich w całych Stanach Zjednoczo­
nych. W sposób chyba najbardziej oczywisty 
zaznacza się ona w prasie polonijnej.

W ostatnich latach pojawiły się nowe tytułu i 
nowe nazwiska na łamach gazet istniejących 
od lat. Życie polskie w Ameryce otrzymało nie­
wątpliwie zastrzyk świeżej krwi. Pojawiły się 
także próby działań organizacyjnych. Wszyst­
ko to jednak nie na miarę liczebności i możli­
wości intelektualnych jakie solidarnościowa 
emigracja reprezentuje.

Przyczyny tej mizernej aktywności są wielo­
rakie. Przede wszystkim ludzie ci przeżywają 
zrozumiałe trudności adaptacji. Walczą ciężko 
o zorganizowanie sobie nowego życia. Jak 
wielki to jest wysiłek, wie każdy Polak bo każdy 
przez niełatwe doświadczenie przeszedł. Na 
działalność społeczną w tej sytuacji nie pozo- 
staje wiele energii.

Z drugiej jednak strony wydaje się, że, w 
porównaniu na przykład z falą powojenną, no­
wa emigracja bierze się do rzeczy dość ospale, a 
przecież odkładanie tych spraw na później 
grozi zerwaniem kont aktów zarówno w obręl^ie 
samej wspólnoty solidarnościowej jak i odda­
leniem się od problematyki polskiej, być może

chętniej wyciągają rękę, są zarozumiali, nie 
chcą ciężko pracować. Że to spryciarze i lekko- 
duchy.

Ci nowi z kolei mają żal, że im się za mało 
pomaga, że starzy zajęci są swoimi sprawami, 
kręcą się wokół swoich zebrań, zabaw stolicz­
kowych i instalacji. Brak im rozmachu, szero­
kiego spojrzenia, są staroświeccy i prowincjo­
nalni. Nie mówmy dla świętego spokoju, że jest 
inaczej. Stara i nowa emigracja żyją ciągle z 
daleka od siebie.

Tym ważniejsza jest w tej sytuacji wpomnia- 
na rezolucja i chwała jej inicjatorom. Najwyż­
szy był czas na formułowanie takiego zapro­
szenia, choćby tylko po to by zadokumentować, 
że się problem dostrzega. Ze swej strony nowa 
emigracja powinna wezwanie podjąć, bo na 
pewno nic nie zmieni się od narzekania, że ci 
starzy nic nie rozumieją, a ci młodzi jacyś nie­
poważni.

Różnice poglądów, napięcia a czasami nawet 
konflikty interesów są rzeczą naturalną. Każda 
nowa fala przybyszów miała swoje problemy, 
przeżywała trudności, w zetknięciu z rzeczywi­
stością nowego kraju. Chodzi o to aby o tych 
sprawach mówić, rozpoznawać je i rozwiązy­
wać.

Im szybciej młodzi przybysze podejmą dzia­
łania w strukturach organizacyjnych orga­
nizacji polskich w Stanach Zjednoczonych, im 
krócej będzie trwało wzajemne obwąchiwanie 
się, tym szybciej nastąpi proces syntezy war­
tości reprezentowanych przez poszczególne fale

na zawsze.
Jest jeszcze jeden ważny element: trudności 

porozumienia. Nie udawajmy, że najnowszym 
emigrantom i środowiskom już wrośniętym w 
życie amerykańskie często trudno jest znaleźć 
wspólny język. Wśród tych zasiedziałych, o 
nowych przybyszach z Polski mówi się, że naj-

emigracji. Proces ten jest nieuchronny .
Poszczególne strumyki polskiego wychodź­

stwa prędzej czy później zmieszają się ze sobą, 
tak jak mieszają się ze sobą wody rzek łą­
czących swoje koryta. Chodzi jednak o to aby 
jak najszybciej utworzyły jeden potężny, wido­
czny i liczący się strumień w wielkiej rzece 
amerykańskiego życia. Będzie to w naszym 
wspólnym interesie.

Narkotyki — Nowe, Surowe Prawo
Pod koniec ubiegłego tygodnia gubernator Il­

linois James Thompson rozpoczął kampanię 
na rzecz projektu nowej ustawy antynarkoty­
kowej, która pozwalałaby nawet zastosowanie 
kary śmierci w najbardziej drastycznych przy­
padkach tzn. na przykład w odniesieniu do 
przemytników i handlarzy, którym udowod­
niono popełnienie morderstwa w trakcie prze­
prowadzania transakcji.

W myśl propozycji Thompsona, prokuratorzy 
mogliby się posługiwać — w przygotowywaniu 
aktu oskarżenia — nielegalnie uzyskanymi 
przez policję dowodami, jeśli funkcjonariusze 
“działali w dobrej wierze” i jeśli naruszenie 
prawa z ich strony miało charakter “drobnych 
odstępstw od prawa”.

Zdaniem Gubernatora, nowe prawo stanowe 
powinno w ogóle dawać szersze uprawnienia 
policji, gdy w grę wchodzą przestępstwa 
związane z handlem narkotykami. Powinno się 
jej zezwolić — po uzyskaniu zgody sędziego — 
na zakładanie podsłuchu w siedzibach przemyt­
ników i handlarzy oraz na sekretne nagrywa­
nie ich rozmów.

Ponadto, oprócz surowszego karania prze­
stępstw narkotykowych powstałaby ich zupeł­
nie nowa kategoria — “narażenie na niebezpie- 
czństwo dziecka”. Udowodnienie przestępstwa 
tej kategorii podlegałoby karze do 3 lat więzie­
nia. W tej kategorii mieściliby się na przykład

To i Owo
Nil zdobył sobie sławę jako źródło wody dla 

rolnictwa w jego dolinie, ale trzeba też pamiętać 
o komunikacyjnej roli tej rzeki — istnienie tej 
arterii wodnej w niemałym stopniu przyczyniło 
się do jedności Egiptu w ciągu tysiącleci.

Dziś najbardziej efektowynym symbolem ro­
li Nilu, jako arterii transportowej są piramidy 
— kamień do ich budowy sprowadzono drogą 
wodną. Tę funkcję pełni Nil do dziś.

Z kamieniołomów, których nie brak w środ­
kowym biegu rzeki, płynie w dół kamień bu­
dowlany — jasny piaskowiec i wapień. Dawne 
drewniane feluki zastąpiły dziś barki z blachy 
stalowej.

rodzice, zażywający narkotyki w obecności dzie­
ci.

Thompson wyraził nadzieję, że Legislature 
stanowa podejmie natychmiastową akcję w spra­
wie ustawy antynarkotykowej i jeszcze tej je­
sieni ją zatwierdzi, umożliwiając w ten sposób 
wydanie prawdziwej wojny tym, którzy roz­
powszechniają narkotyki, a także tym, którzy 
ich zażywają.

Wpółprojektodawca ustawy, reprezentant 
stanowy Thomas J. McCracken Jr. (republika­
nin z Downers Grove) jest jednak zdania, że tej 
jesieni prawodawcy nie będą mieli czasu na 
zajmowanie się sprawami przestępstw narkoty­
kowych i sądu, że problematyka ta zostanie 
podjęta na sesji wiosennej Legislatury stano- 

• wej.
Gubernator jednak naciska o jak najszybsze 

zatwierdzenie ustawy przekonując, że “nad­
używanie narkotyków sieje zło w naszym spo­
łeczeństwie i jest siłą destrukcyjną w szkole i w 
rodzinie”.

Potrzeba nowego prawa w tej dziedzinie jest 
na pewno niezaprzeczalna i bardzo paląca, bo 
w końcu narkomania, przemyt i handel nar­
kotykami szerzą się w zastraszającym tempie. 
Wydaje się jednak, że kwestie poszerzenia up­
rawnień policji (podsłuch, inwigilacja itp.) i 
zażywania narkotyków we własnym domu po­
winny zostać szczególnie starannie dopraco­
wane przez ustawodawców.

Dużej rozwagi wymaga również udzielanie 
zezwolenia policji na posługiwanie się niele­
galnie zdobytym materiałem dowodowym. Te­
go rodzaju zezwolenia regulować powinny kry­
teria ostrzejsze niż nieprecyzyjne stwierdzenie, 
że policjanci “działali w dobrej wierze” albo, iż 
ich postępowanie było “tylko drobnym odstęp­
stwem od prawa”.

Jeśli władze Illinois chcą rozporządzać sku­
teczną bronią przeciwko przestępcom narkoty­
kowym muszą posiadać do dyspozycji dobre, 
spójne prawo, o jak najmniejszej liczbie luk, 
pozwalających na dowolność interpretacji. Lu­
ki takie są zawsze korzystne dla przestępców i 
najczęściej poszkodowanym bywa zwykły oby­
watel.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.,

wil

Bliskowschodnie 
Ambicje

Gen. Jaruzelskiego
DZIENNIK POLSKI, LONDYN— 

Czy po swej niedawnej misji w Chi­
nach generał Jaruzelski planuje 
nową zagraniczą ofensywę dyplo­
matyczną, tym razem skierowaną 
na Bliski Wschód? Tak w każdym 
razie sądzi warszawski korespon­
dent paryskiego dziennika “Le Fi­
garo.”

Powołując się na miarodajne 
źródła, dziennikarz francuski poda- 
je, że ambicją rządu PRL jest ode­
granie roli pośrednika w nawiązy­
waniu bezpośrednich kontaktów 
między kompletowaną właśnie w 
Warszawie misją izraelską a Orga­
nizacją Wyzwolenia Palestyny. 
Przypomina się w związku z tym, że 
już w latach 60-tych Warszawa była 
miejscem pierwszych kontaktów 
chińsko-amerykańskich, które do­
prowadziły później do normalizacji 
stosunków między Waszyngtonem 
a Pekinem.

“Le Figaro” zwraca następnie 
uwagę, że urzędujący od kilku dni 
nowy premier Izraela, leak Szamir, 
oświadczył niedawno w Nowym 
Jorku, iż woli dwustronne kontakty 
bezpośrednie z zainteresowanymi 
stronami od ogólnej konferencji po­
kojowej dla Bliskiego Wschodu. W 
czasie pobytu w siedzibie ONZ-tu, 
Szamir spotkał się między innymi z 
ministrem spraw zagranicznych 
PRL, Orzechowskim, który z kolei 
odbył też rozmowę z prezesem 
Światowego Kongresu Żydowskie­
go, Edgarem Bronfmanem. W tym 
samym czasie ambasador PRL w 
Egipcie został zawezwany do War­
szawy na konsultacje i był przyjęty 
przez premiera Messnera.

Dotychczas Rumunia była jedy­
nym krajem Europy środkowo­
wschodniej uczestniczącym czyn­
nie w akcji dyplomatycznej na Bli­
skim Wschodzie. Warto więc dodać, 
że prezydent Ceausescu przekazał 
Jaruzelskiemu w zeszłym tygodniu 
osobiste posłanie a jego minister’ 
obrony właśnie odwiedził Warszawę.

Jeśli doniesienia “Le Figaro” są 
ścisłe — należy od razu zaznaczyć, 
że różnica między przywódcami 
komunistów polskich i rumuńskich 
jest w takiej grze zasadnicza: Ja­
ruzelski cieszy się pełnym zaufa­
niem Gorbaczowa, Ceausescu zaś w 
takim stopniu zaufania tego nie po­
siada. Odgrywając rolę pośrednika 
między Izraelem i Palestyńczyka­
mi Jaruzelski torowałby więc drogę 
Gorbaczowowi na Bliski Wschód, 
podobnie jak to uczynił ostatnio w 
Chinach i jak ma zamiar wkrótce 
robić w Rzymie i Watykanie. A.K.

Czarnobyl 
w Rysunku 

Ordy
Tygodnik Powszechny. — Przypad­

kiem przeglądając z wielkim zainte­
resowaniem Katalog Rysunków Ar­
chitektonicznych Napoleona ORDY— 
ze zbiorów Muzeum Narodowego w 
Krakowie opracowany przez Pańs­
twowe Wydawnictwo Naukowe — 
Warszawa 1975 znalazłam następu­
jące szczegóły o Czarnobylu:

“CZARNOBYL, dawniej powiat 
Radomyśl (Ukr. SRR, obwód Żyto­
mierski). Widok ogólny od strony rze­
ki Prypeci. Na wysokim brzegu zabu­
dowania miasteczka z monastyrem i 
kościołem 1870-1874. Napis na podkła­
dzie rysunku CZARNOBYL nad Pry- 
pecią. Rok 1565 Filon Kmita był właś­
cicielem. Potem przeszło do Sapie­
hów — następnie Chodkiewiczów. Os­
tatni napis powtórzony w języku fran­
cuskim.

Rysunek ołówkiem podmalowany 
akwarelą (Teka Ukraina)”.

Elektrownia niewątpliwie zostanie 
odbudowana wraz z blokami [_ _ _ 
______][Ustawa z dn. 31.VII 81 r., O 
kontroli publikacji i widowisk, art. 2 
pkt. 3 (Dz. U. nr 20, poz. 99, zm.: 
1983 Dz. U. nr 44, poz. 204)].
Aniela Zdzitowiecka (Warszawa)

Woda Na Gibraltarze
Gibraltar — miasto i twierdza bry­

tyjska — pobudowane są na skalnym 
cyplu Półwyspu Pirenejskiego, nie 
ma źródeł wody ani strumieni. Słod­
ką wodę uzyskuje się tu przez odsala­
nie wody morskiej, a także zbiera z 
opadów atmosferycznych. Dowozi się 
ją także zbiornikowcami.

G. Górnicki

Gra w “Squash”
Amnestia, a jej dwufazowość nawet 

to podkreśla, była w gruncie rzeczy 
przyznaniem się przez władze PRL 
do fiaska dotychczasowej polityki 
wewnętrznej, bardziej niż dowodem 
na siłę władzy, jak to przedstawił 
sam Jaruzelski. Nie znaczy to, żeby 
władza była teraz fyzycznie słabsza 
niż, powiedzmy, przed rokiem; wręcz 
przeciwnie, w dziedzinie zbrojeń 
armatnio-wodnych i szkolenia ZOMO 
zapewne plany przekroczono, choć 
wszędzie indziej poległy. Ale też am­
nestia i rthstrój, jaki teraz zapanował 
w Polsce wzmocniły “Solidarność” i 
opozycję, a to automatycznie oznacza 
pewne — choćby przejściowe — poli­
tyczne osłabienie PZPR.

Jak władza zechce pokierować 
nową “miękką” rozgrywką, zależy 
od kilku czynników. Przede wszyst­
kim dopiero się okaże, czy po amnes­
tii pójdą dalsze kroki, nazwijmy je 
umownie “liberalizacyjnymi”, czy 
też ocknie się znów “lobby strachu” i 
górę weźmie zamordyzm. Z pozoru 
nie powinno to grozić, gdyż na tego­
rocznym zjeździe partii, Jaruzelski 
“wykosił” swych twardogłowych to­
warzyszy niemal doszczętnie. (Może 
nie był to zresztą Grunwald generała, 
a jedynie Płowce, ale właśnie amnes­
tia świadczyłaby o tym wewnętrz­
nym zwycięstwie).

Ale równie wiele co od władzy zale­
ży teraz i od samej opozycji, łykają­
cej właśnie po dużej części pierwsze 
hausty w miarę wolnego powietrza. 
Lech Wałęsa, jak dobry strateg, nie 
pozwolił “oderwać” się cofając się 
“na z góry upatrzone pozycje” gene­
rałowi. Wkrótce po amnestii utworzył 
Tymczasową Radę “Solidarności”, 
zaraz potem spotkał się z podziemną 
TKK, podpisał wraz z gronem dzie­
więciu poważnych intelektualistów 
list w sprawie sankcjij amerykańs­
kich. . Zdaje się nie przepuszczać 
żadnej okazji — nie, nie aby dopiec 
władzy, lecz aby zaznaczyć, jak to się 
w marksistowskim żargonie mówi 
“konstruktywnie” obecność opozycji 
w PRL. Postępuje za cofającym 
się przeciwnikiem, ale nie wdaje się 
w walkę, której wygrać by nie mógł.

Wałęsa mówi, jak mówił przez os­
tatnich lat sześć, o potrzebie dialogu 
z władzą.Jest jednak za mądry, zbyt 
boleśnie doświadczony, aby wierzyć, 
że mógłby nagle znów zasiąść do sto­
łu rokowań z którymś z wymienio­
nych w międzyczasie wicepremierów. 
Wałęsa jasno powiedział: “Chodzi 
nam o dialog faktów”. A więc: o grę 
przypominającą Squash, w której 
gracze nie odbijają piłeczki sobie 
nawzajem, lecz o ścianę, a jednak 
grają ze sobą, a przy tym poruszają 
się na tym samym polu, starać się 
wzajem nie nadepnąć. Ta gra miała­
by się toczyć na boisku gospodar­
czym, społecznym i związkowym, ale 
nie politycznym, tego przewodniczą­
cy “Solidarności” jest najzupełniej 
pewien.

I jest w tym wielka rozwaga właś­
nie polityczna. Od czasu zniesienia 
stanu wojennego władza zmarnowała 
już kilka okazji, jak to się w podziem­
nej prasie określa — “otwarcia”. 
Tym razem można przypuszczać jest 
na takie “otwarcie” wreszcie przy­
gotowana, choć oczywiście na włas­
nych warunkach. Jest przy tym na­
dal silna, a zarazem strachliwa, bo to 
teren mało znany, a pełen złych

wspomnień. Dlatego, aby ekipy Jaru­
zelskiego nie spłoszyć, nie należy 
powtarzać starych błędów.

Inicjatywy, jakie podejmuje “Soli­
darność” i opozycja są więc nowe i 
mają dwojaki charakter. List Dzie­
sięciu w sprawie gospodarki i warun­

ków zniesienia sankcji amerykańs­
kich to z jednej strony posunięcie 
wzmacniające prestiż “Solidarności” 
bo jeśli teraz rzeczywiście Waszyng­
ton wyrzeknie się sankcji (klauzula 
najwyższego uprzywilejowania w 
handlu i sprawach gwarancji rządo­
wych dla kredytów), to na opozycję 
polską spłynie nie mniejsza zasługa 
niż na Jaruzelskiego z jego amnestią. 
Może nawet większa, bo amnestii 
było już kilka, a nie przyniosły spo­
dziewanych efektów. Wałęsa podży- 
rowuje niejako czek in blanco dla Ja­
ruzelskiego. Czego to doczekaliśmy, 
swoją drogą...

Druga inicjatywa “dwuwymiaro­
wa” to powołanie Tymczasowej Rady 
“Solidarności” przy jednoczesnym 
zachowaniu w odwodzie tajnej TKK. 
To już wyraźnie sygnał dla Jaruzels­
kiego: przyjmujemy za dobrą mone­
tę nową linię władz (bo co nam pozos- 
taje), ale — podobnie jak wy ubezpie­
czaliście się tuzinem represyjnych 
ustaw, tam my ubezpieczamy się nie 
ujawniając do końca Związku.

A jest tu nawet i trzeci wymiar : 
przyjmujemy wasze warunki gry “w 
łagodne”, ale my też mamy swoje 
warunki. Te warunki minimum, to 
zgoda władz na to, że ludzie, którzy 
odsiedzieli nieraz długie lata nie 
zmienili swego nastawienia. Oznacza 
to też pogodzenie się władz z faktem, 
że Polacy nadal chcą pluralizmu 
związkowego, rozsądnego gospodaro­
wania, konsultacji ze społeczeńs­
twem w ważnych dla wyjścia z kry­
zysu kwestiach, poszanowania dla 
ludzkiej inicjatywy i pracy. Że Pola­
cy chcieliby więcej — to jasne. Ale 
pięć lat od wprowadzenia stanu wo­
jennego nauczyło, przynajmniej ludzi 
odpowiedzialnych, że na razie — i 
zapewne jeszcze przez długi czas — na 
nic więcej liczyć nie można, że żą­
dać reform podstawowych, ustrojo­
wych, to tyle co domagać się powro­
tu na ulice zastępów ZOMO. A zresz­
tą, co tu dużo gadać, większość społe­
czeństwa w codziennym mozole eg­
zystencji traci z oczu te cele daleko­
siężne.

Obecna sytuacja w Polsce jest nie­
zwykle delikatna. Odzwyczailiśmy 
się od takiej delikatoności przez lata 
walenia pięścią w stół. Po raz pierw­
szy od bardzo dawna władza i opozy­
cja solidarnościowa wydają się dos­
trzegać zbieżność swych celów, przy­
najmniej w dziedzinie zapewnienia 
stabilizacji społecznej przez zaspoko­
jenie potrzeb żołądka i ducha, choćby 
na skromną miarę.

Rzecz w tym, aby tego płodnego 
w rozmaite rady okresu (Rady “Soli­
darności”, i Rada Konsultacyjna, 
jakiej chce Jaruzelski, oraz dobre 
rady Kościoła) nie zakończyło jakieś 
posunięcie nieodpowiedzialne. Wła­
dza chce choć trochę autorytetu w 
społeczeństwie. “Solidarność” — choć 
trochę sprawiedliwości społecznej. 
Sęk w tym, że obie strony zdołały 
uzgodnić, nawet metodą squash, że 
chodzi im naprawdę o trochę. Stąd 
byłoby już łatwiej sięgać po więcej.

(D.P. Londyn)

Rasizm w Sadownictwie?
Sto lat temu biały, który zabił 

czarnego, traktowany był z przym­
rużeniem oka. Czany, który zamor­
dował białego otrzymywał wyrok 
najsurowszy. Niektórzy twierdzą, 
że problem ten nadal w jakimś 
stopniu pokutuje w systemie kar­
nym Stanów Zjednoczonych. Czy 
jest tak naprawdę?

Kwestia rasy zabójcy i ofiary 
podniesiona została ostatnio w spra­
wach oczekujących na wyroki śmier­
ci. Obrońcy powołując się na staty­
styki próbują udowodnić, że rasa 
ich klientów ma istotny wpływ na 
wysokość wyroków, jakie zapadają 
w salach sądowych Stanów Zjedno­
czonych.

“Jeśli jesteś czarny, a twoja ofia­
ra biała, to szanse na to, że trafisz 
na krzesło elektryczne poważnie się 
zwiększają” twierdzą adwokaci.

Przyjrzyjmy się danym. Niezna­
czną większość wśród 3.859 osób, na 
których wykonano wyroki śmierci 
w latach 1930—1967 stanowili czar­
ni. Po reformie systemu sądowni­
czego w roku 1977,40-u spośród 66-u 
straconych miało biały kolor skóry.

Fakt ten tłumaczony jest przez 
badaczy zjawiska wstrzymaniem 
egzekucji za gwałty, przestępstwa 
za które w jednym tylko roku 
skazano 12 murzynów.

Prof. David Baldus z Uniwersyte­
tu Iowa uważa problem za bardziej 
złożony. Po dokładnym przestudio­
waniu 2,5 tys. morderstw doko­
nanych w Georgii w okresie 6 lat 
doszedł do wniosku, że większość 
wyroków zdeterminowana jest ra­
czej rasą ofiary aniżeli mordercy.

“Zabójca białego dostawał wyrok 
śmierci z jedenastokrotnie wię­
kszym prawdopodobieństwem od 
zabójcy przedstawiciela innej 
rasy” konkluduje Baldus.

Wyniki Baldusa potwierdzili na­
ukowcy z Uniwersytetów w Stan­
ford i Oregon, Samuel Gross i Ro­
bert Mauro, a ponadto stwierdzili 
oni, że poglądy polityczne prokura­
torów mają wpływ na ich stosunek 
do oskarżonych.

Prokurator jako “zwierzę polity­
czne” pozostaje pod wpływem śro­
dowiska swego zamieszkania, w 
którym pokutuje jeszcze wiele up- 
rzedeń rasowych. Potępienie i chęć 
ukarania zabójcy członka grupy, 
reprezentującego większość raso­
wą jest niejako wpisane w system 
zachowań społecznych.

Prokuratorzy odcinają się od tych 
zarzutów twierdząc, że każda spra­
wa w której zapada wyrok śmierci 
jest ińna i w związku z tym trudno o 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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DZIAŁ
KOBIET

Z Przyprawami Smaczniej
Podajemy kilka wskazówek na te­

mat stosowania przypraw w kuchni.
Kminek jest jedną z najstarszych 

przypraw, która nie tylko przydaje się 
w kuchni, ale również leczy. Podobno 
o walorach kminku można się naj­
lepiej przekonać, zjadając na obiad 
kapustę z dodatkiem tej przyprawy i 
bez niej. Podobnie ma się sprawa z 
grochówką, grochem puree, czy in­
nymi, ciężko strawnymi potrawami.

Przyprawa ta chroni żołądek przed 
wszelkimi gastrycznymi kłopotami. 
A o tym, jak wspaniale smakuje bia­
ły ser czy twarożek homogenizowany 
posypany obficie kminkiem — nie 
trzeba chyba nikogo przekonywać.

Tymianek, jako przyprawa, jest u 
nas znany od niedawna, ale już bar­
dzo łubiany. Uławia trawienie tłu­
stych potraw, jego listki dodaje się 
do baraniny, wieprzowiny, potraw z 
królika, tłustych ryb i ciężkich sosów.

Doświadczone gospodynie wiedzą 
jednak, że szczypta tymianku podno­
si również smak wielu prostych, co­
dziennych potraw, takich na przykład 
jak ziemniaki, czy twarożek.

Indyk

Cząber Ogrodowy jako ziele pobu­
dza wydzielanie soku żołądkowego, 
ułatwia przyswajanie pokarmów, za­
pobiega wzdęciom, działa przeciw- 
bakteryjnie, pomaga zwalczać robaki 
u dzieci.

Jako przyprawa przydaje się do 
słodkiej i kwaśnej kapusty, do roślin 
strączkowych, do mięsa, a także do 
zup. Do gotowania potraw należy je 
dodawać już na samym końcu, zbyt 
długo bowiem gotowana czy duszona 
nadaje im niekorzystną goryczkę.

Estragon, ulubiona przyprawa 
kuchni litewskiej i rosyjskiej, u nas 
nie ma zbyt wielu wielbicieli. Ziele to 
powinno być stosowane przy nieżycie 
układu trawiennego oraz nerwicy 
przewodu pokarmowego. Świeże lis­
tki tej przyprawy dobrze jest dodać 
do twarożku, do jaj na twardo i 
jajecznicy, oraz do takich zup jak: 
grochowa, cebulowa, grzybowa oraz 
sosów.

Estragon ma specyficzny smak, 
dzięki któremu można i powinno się 
go wykorzytywać w przygotowywa­
niu potraw z małą ilością soli, tak 
więc wskazany jest dla nadciśnie- 
niowców.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Cfążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

WOMIN S MtDICAŁ CENTER J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

Od siły ZNP zależy 
znaczenie Polonii!

Rasizm w Sądownictwie?
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) tencji w gżeniu do tego, aby spra-

uogólnienia. wy czarnych więźniów przeszły

USA Rozpoczęły 
Eliminację 

Pocisków Titan
Sąd Najwyższy ze swej strony, 

używa wszystkich swoich kompe-

Karta Stałego 
Pobytu 

(Zielona Karta) 
Dowiedz się czy przysługuje Ci 
prawo do stałego pobytu w USA 
na podstawie nowej ustawy 
imigracyjnej (Amnestia).

Zadzwoń do adwokata 
MICHELE LAWRENCE 

280-1904

przez możliwe szczeble powtórnych 
rozpatrzeń i odwołań. Niemniej 
apelacje w kluczowych sprawach, 
w których stawką jest życie oska­
rżonego, są na ogół odrzucane.

Jedno jest pewne. Czasy egzeku­
cji, po których kat zasypiał spokoj­
nie w zaciszu swego domostwa mi­
nęły bezpowrotnie. Zbiorowe su­
mienie amerykańskiego wymiaru 
sprawiedliwości nękane jest raz po 
raz przez opinię publiczną.

(m.t. oprać, na podst.
“U.S. Newes & World Report”)

Quitman (CSM)—Aby utrzymać 
się w granicach limitu nałożonego 
przez układ SALT II, Stany Zjedno­
czone rozpoczęły usuwanie z si­
losów w Arkansas pocisków Titan.

Do tej pory dwie z 17 rakiet zo­
stały zniszczone przy pomocy ma­
teriałów wybuchowych. Zgodnie z 
układem opróżnione, głębokie na 
160 stóp, silosy muszą pozostać ot­
warte przez 180 dni, aby sowieckie 
satelity mogły zweryfikować in­
formację o wyeliminowaniu po­
cisków.

SOLIDNA SOSNOWA

★ TYLKO
KANAPY SEKCYJNE!

9-CZ. KOMPLET 00 JADALNI
PRZYJDŹCIE DZIŚ!

3-CZ. SYPIALNIA

KH Zadzwoń TERAZ! 486-4202

5 CZ KOMPLET 
00 DINETTE

FOTEL NA BEGUNACH 
PLUS 3 STOŁKI I 2 LAMPY

TYLKO

s22995

Orzechowo Klonowa” 
Francuska
Solidna Konstrukcja 
Wezgłowie
Rozmiarów Fuli 1691

Bawialnia. Sypialnia i 
Kuchnia.

Wszystkie 16 sztuk 
tylko S488

8 CZ LOZKO 
PIĘTROWE

Z wbudowana poręcza

★ ZAM- 
RAŻACZ 
s239

7-CZ SOLIDNY SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

ŁATWY KREDYT 
BEZ WPŁATY 

DLA KWALIFIKUJĄCYCH
SIĘ KLIENTÓW

BEZ WPtATY
CENTRAL FURNITURE 

‘BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU

KROTKO PRACUJESZ? 1 SZY KREDYT? 
BEZ PRACY’ KREDYT, ZBANKRUTOWAŁEŚ’

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

Każda szt. 44

•Komoda ‘Lustro z Półkami $ 229 
•Duża Szafka ‘Łóżko z Polkami jylKO

0D TYLKO

*488

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godr Fon.. Ciw.. Piąt. 9:30 8:30; W!. Śr. 9:30 6:30; Sob 9:30 6:00; Hien; 11:00 5:00 
Mówimy Po Polsku • 486 7B38 • . Oznacza "Cash S Carry"

wtllŁ
Wersalka łatwo otwiera 
się* w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedna ręka.

CAŁOSC ZA TYLKO

s445
MATERACE*

Palnych Rozmiarów
19" Przenośny Kolorowy TV 

RCA
TYLKO 6

*259
Luksusowy Kolorowy TV

JUZ 00

s288

Piec Gazowy
NADZWYCZAJNY 

PEŁNYCH 
ROZMIARÓW 

PIEC 

s199

LODOWKA
Dużych Rozmiarów 
•Osobny

Zamrazalnik 
•Pojemniki

Na Drzwiach 
•Pojemniki

Na Warzywa

Już od s249 ’

s79*
Stół z forma jki. 

windowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach.

Rodzinnych Rozmiarów I
Pralka i Suszarka 1 

KOMPLET
3 POKOJE MEBLI

I

Stół. 6 Krzeseł.
2-Cz Kredens

6 CZ KOMPlET 00 SYPIALNI

Surówka z Kapusty 
Czerwonej z Jabłkami
40 dkg kapusty czerwonej, 15 dkg 

jabłek, 10 dkg cytryn, 1 kubek czer­
wonego wina, 2 żółtka, sól, cukier, 
sok z cytryny do smaku.

Kapustę oczyścić z uszkodzonych 
liści, opłukać, cienko poszatkować, 
usuwając głąb i grube “nerwy”. 
Jabłka umyć, przekrajać na pół, usu­
nąć gniazda nasienne, zetrzeć na tar­
ce o dużych otworach. Wino zagoto­
wać, wlewać powoli do utartych z 
cukrem żółtek, szybko mieszając 
trzepaczką. Cytryny umyć, sparzyć 
wrzącą wodą, obraz ze skórki, pokra­
jać w kostkę, usunąć pestki, połączyć 
z sosem, jabłkami, kapustą, doprawić.

Surówka z Kapusty 
Czerwonej 

z Brzoskwiniami
40 dkg kapusty czerwonej, 20 dkg 

brzoskwiń, 5 dkg orzechów włoskich, 
V4 kubka oliwy, sól, pieprz, cukier i 
sok z cytryny do smaku.

Kapustę oczyścić z uszkodzonych 
liści, opłukać, cienko poszatkować 
usuwając głąb i grube “nerwy,” orze­
chy sparzyć wrzącą wodą, posiekać, 
brzoskwinie z puszki odsączyć pokra­
jać w kostkę, połączyć z kapustą, oli­
wą, orzechami, doprawić do smaku.

Kapusta Czerwona 
z Rodzynkami

80 dkg czerwonej kapusty, czerwo­
ne wytrawne wino, 10 dkg rodzynków, 
tłuszcz, 2 dkg mąki, 6-8 dkg dżemu 
wiśniowego, sól, pieprz i sok z cytry­
ny do smaku.

Kapustę oczyścić z uszkodzonych 
liści, cienko poszatkować, usuwając 
głąb i grube “nerwy”, dodać tłuszcz, 
skropić winem, dusić na małym 
ogniu pod przykryciem, często mie­
szając. Tłuszcz rozgrzać, wymieszać 
z mąką, zasmażyć nie rumieniąc, po­
łączyć z kapustą, opłukanymi rodzyn­
kami i dżemem, dusić kilka minut, 
doprawić.

Jabłka Mrożone
4 jabłka, lub wg. wymagań więcej, 

lody śmietankowe, 1 i pół kubka 
śmietanki kremowej, pół litra wody, 
6-8 dkg cukru.

Jabłka obrać, wydrążyć gniazda 
nasienne, ugotować w syropie, wystu- 
dzić. Następnie jabłka wypełnić loda­
mi, ułożyć na szklanych talerzykach, 
udekorować bitą śmietaną. Można 
położyć na wierzchu wisienkę ze słoi­
ka i posywać utartymi orzechami.

Podawać zaraz po przygotowaniu.
Sałata Zielona

1 główka sałaty zielonej, 2 ogórki 
świeże, pęczek rzodkiewek, trochę 
szczypiorku, 1 kubek śmietany, sól, 
pieprz, cukier i sok z cytryny do 
smaku.

Sałatę oczyścić z uszkodzonych liś­
ci, opłukać, odsączyć, pokroić, Ogór­
ki obrać pokrajać w półplasterki ra­
zem z oczyszczonymi i pokrajanymi 
rzodkiewkami, połączyć z posieka­
nym szczypiorkiem, sałatą i śmieta­
ną. Doprawić do smaku. ____

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC 

Dr. John Micek. D.D.S. 
Dr. Steve Petree. D.M.D.

Ceny umiarkowanej’lomba ze zdjęciem 
t?Q Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

^Parking a tybi b^pła^y) „

WPŁATY!

*269991

U49»

POŁ CENY!Reg.'177*

S69" J49"

BEZ OPŁAT 
FINANSOWYCH!

5-CZĘSCIOWY 
WSPÓŁCZESNY 

DINETTE!

BEZ MIESIĘCZNYCH 
RAT!*

Admiral Duża 
Pralka 
o Pojemności 
18 Funtów!

DUŻY 
13-CALOWY 
KOLOROWY!

^HmSooNA wfflggę

* Dla Kwalifikujących Się Nabyw­
ców. Do 2 lat do spłacenia Bez Wp­
łaty i Bez Opłat Finansowych Na 
Okres 6 Miesięcy — “0” Procento­
wa Pożyczka W Stosunku Ro­
cznym. Pierwsza rata dopiero w 
styczniu.

DARMO
FINANSOWANIE

Białe Łóżko
z Mosiężnym Wykończeniem!
Ze ślicznego białego lakieru 
z mosiężnym wykończeniem. 
Sprężyna łącząca dodatkowo. 
W tę środę!

Super Kolory 
Super Lekki

SOLIDNE SOSNOWE 
ŁÓŻKO PIĘTROWE!

Sealy Perfect Rest 
Materac lub Podstawa 
Przecenione wszystkie 
rozmiary! Tylko 
w kompletach.

DUŻY 13-CALOWY KOLOROWY TV

$149"

wanie i Wi^togram'>\

roda, 26-90 p7
00 9 WIECZ

REGULARNIES499B5

.s299"
Duża Wersalka 
Rozmiarów Queen!

1Obicie z Tkanego Hercu- 
■■■ lon i drewniane wykoń- 

czenie. Osobny materac 
|||iB rozmiarów Queen!

s99" -
Stół z rysoodpornym laminowa­
nym blatem butcher block oraz 
cztery krzesła obite winiłem!

^WSZYSTKIE 4 SZTUKI!

«38888 1 
 KANAPA  PÓŁKANAPA

 FOTEL KLUBOWY I fe 
 PODNÓŻEK! j 

Drewniane Wykończenie I 
/ Obicie z Hercu Ion! 1

' Er Armstr-?-^ AgjgSg
WSZYSTK,E 4 SZTUM!

$366 f|||| 
, Armstrong Sypialnia

w Stylu Country!
 6 SZUFLADOWA KOMODA  LUSTRO  DUŻA SZAFKA 

 KATEDRALNE WEZGŁOWIE

Duże Mosiężne i Szklane ’ (OF
Współczesne Stoliki'

Dużystolik koktailo- DO WYBORUT 
wy z 2-ma rucho- £6 0014^/10 
mymi blatami lub K Jrlrl
stolik pod lampę
z jednym ruchomym . ■
blatem.! \ . Z, ■

SKLEPY

OSZCZĘOZ $80 Mli

OSZCZĘOZ $100

OSZCZĘDŹ $100

OSZCZĘOZ 
$100

OSZCZĘOZ

s108

ZZt -

Zamkną
LISTOPADA, do

,V CENY!
3-Częściowa Kanapa Sekcyjna! JIAAQQ 

Segment narożny z wbudowanym stolikiem, lewy 

segment z podnóżkiem i prawy segment ■WaTJK
1 podnóżkiem. OSZCZĘDŹ $500.  *

los;7CZĘDŹ

1 <5200

ARONSON

ALL PHONES 
376-3400

WE WSZYSTKICH SKLEPACH ARONSONA!
Nasz najnowszy Sklep:

5657 W. BELMONT AVE.
Nasz Magazyn: 

3401 W. 47th STREET 
1379 N. MILWAUKEE 

4630 S. ASHLAND AVE 
2301 W. 95th STREET

 ŁATWE WARUNKI KREDYTOWE 
Aronson—Home Of The Credit Con­
nection—oferuje łatwe warunki kredy­
towe. Otwórz jeszcze dzii konto w 
Aronson i wet do 2 lat do spłacenia.

 UWAGA KUPUJĄCY 
PIERWSZY RAZ NA KREDYT:

 HONORUJEMY KARTY 
KREDYTOWE VISA, MASTER 
CHARGE LUB AMERICAN 
EXPRESS
 KUPUJĄCY ZA GOTOWKE 
90 DNI TAK SAMO JAK 
GOTÓWKAPomożemy Ci otworzyć pierwszy 

kredyt — takjakzrobiliimyto dla wielu 
innych.

GODZINY: Piątek 9:30 do 7:00, Sobota 9:30 do 6:00. Niedz. 11 do 5, Pon. i Czw. 9:30 do 8:00, Wt. i Środa 9:30 do 6:00
Mówiący po polsku sprzedawcy: MAQAZYN—Grażyna Terlecki, Teresa Wojtaszek, Michał Rawski; MILWAUKEE—Ted Dzierożyński; 

BELMONT—Aleksandra Skupień, Joe Kużma, Marek Hryniewiecki, Alicja Buszkę.

Znanej Marki
10-KUBICZNA 
LODOWKA!

$199"

^
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(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Funeral Flowers Available

JStan

Stanisław Leśniewski 
Genowefa Wesołowska 
Stanisław Jendzejec

Feliks Hu jarski 
Paweł C. Odrobina 
Kazimierz Musielak

Później studiował sędzia na 
Northwestern University, gdzie uzy­
skał kolejne stopnie prawnicze: ba- 
kulariat w r. 1940, i wyższy stopień 
wtajemniczenia prawniczego — ba- 
kulariat prawa w r. 1942, później w 
r. 1970 Juris Doctor. Dodatkowo 
studiował w krajowym studium są­
downictwa National Judicial Colle­
ge.

W czasie wojny służył w wojsku 
amerykańskim w charakterze cywi­
la, oddał duże przysługi w dziale 
wywiadu, jako cywil stacjonowany 
w Teksasie. Później, kiedy wojna 
się skończyła pracował w United 
Nations Relief and Rehabilitation 
Adminitration (UNRRA) przede 
wszystkim we Francji i Wielkiej 
Brytanii. Ze specjalną misją tej 
agencji przebywał w Polsce w la­
tach od 1945 do 1947.

Nie ma wątpliwości, że dobra 
znajomość języka polskiego Amery­
kanina, syna polskich imigrantów 
do Ziemi Washingtona, Jego zdol­
ności i umiejętności łatwego po­
rozumienia się z ludźmi, łatwość 
nawiązywania kontaktów, a przede 
wszystkim duża serdeczność i bez- 
pośredność miały duży wpływ na to, 
że znalazł się w Polsce — ojczyźnie 
swych rodziców, aby pomagać ofia­
rom wojny. Pobyt w naszym kraju 
zawsze wspominał z dumą i dużym 
zadowoleniem.

W swej karierze zawodowej, po 
ukończeniu studiów, pełnił wiele 
bardzo ważnych funkcji. Zawsze 
jednak, jeśli tylko nadarzała się 
okazja, chętnie mówił po polsku, nie 
rzadko ułatwiając ludziom nie zna­
jącym angielskiego załatwienie 
sprawy.

W pracy na rzecz Związku Naro­
dowego Polskiego zapisał się w pa­
mięci wielu z nas złotymi zgłoska­
mi. Zawsze był z nami, zawsze 
chętnie służył radą i pomocą, nie 
szczędził ani czasu, ani sił, aby 
pomóc członkom poprowadzić bal 
czy bankiet, wygłosić przemówie­
nia, pogadankę, podzielić się swymi 
poglądami na temat Stanów Zjed-

LISTOPAD, 1986
Imię, Nazwisko___

Many of the families we’ve served have 
discovered the wisdom of making funeral 
arrangements before actual need. Through 
our own professional experience we fully 
recommend this.
The GUARDIAN PLAN® insurance funded 
prearranged funeral program lets you and 
your family make appropriate decisions

noczonych, pomóc w zrozumieniu 
bardziej zawiłych kodeksów praw­
nych.

Togę sędziowską otrzymał w 1976 
r. Od 1981 r. stał na czele oddziału 
sądowego do spraw budownictwa. 
Mimo stanowiska, nadal nie zapo­
mniał o swoich, nadal był z nami 
wszędzie.

Pracuje z poświęceniem dla do­
bra Związku Narodowego Polskie­
go, jest aktywnym i jednym z naj­
bardziej energicznych prezesów 
Gminy 23, pomaga w Alliance Col­
lege, chętnie podejmuje się bardzo 
trudnego zadania — przewodnicze­
nia 39 Sejmowi ZNP, jaki odbył się 
w Orlando na Florydzie, wcześniej 
pełnił funkcję przewodniczącego 
Komitetu do spraw Prawnych na 
Sejmie 38.

Odszedł nagle, w pełni sił wi­
talnych, żegnając towarzystwo naj­
bliższe sobie, bo właśnie wśród 
Związkowców spędził ostatnie go­
dziny życia. Pozostawił w głębokiej 
żałobie rodzinę: żonę — Ligię, dwie 
córki Karen i Wandę, oraz syna Mi­
chaela.

Odejście sędziego Sulewskiego 
opłakują Jego siostry, oraz wnuki. 
Pamięć po Zmarłym przyjacielu 
nigdy nie zaginie wśród licznych 
przyjaciół, jakich pozyskał sobie 
przez wiele lat aktywnej pracy spo­
łecznej, szczególnie pamiętać Go 
będą członkowie Związku Narodo­
wego Polskiego oraz Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, ponieważ obu 
tym organizacjom poświęcił bardzo 
wiele swego drogocennego czasu.

Cześć Jego pamięci.
Rodzinie Zmarłego składamy tą 

drogą wyrazy najgłębszego współ­
czucia.

Prez. Pertini w Polsce
Jak informują agencje w Warsza­

wie bawi były prezydent Włoch, so­
cjalista Sandro Pertini. Powodem wi­
zyty sędziwego polityka jest nadanie 
mu przez Uniwersytet Warszawski 
tytułu doktora Honoris Causa Nauk 
Społecznych za — jak głosi komuni­
kat — “wkład w dzieło umacniania 
pokoju, odprężenia, midzynarodowej 
współpracy i rozwoju przyjacielskich 
stosunków pomiędzy Włochami a 
PRL”.

Pertini zostanie także przyjęty 
przez Jaruzelskiego. Gdyby ktoś po­
czuł się zaskoczony tą wiadomością, 
przypominamy że w listopadzie 1956 
roku po krwawym stłumieniu rewolu­
cji węgierskiej, socjalista Pertini nie 
wzgardził zaproszeniem sowieckiej 
ambasady by wspólnie uczcić roczni­
cę rewolucji bolszewickiej.

liczbie 50 zabitych i 150 rannych, 
podają one również, że przed zdobv- 
ciem Magdouche Palestyńczycy 
zdobyli obóz uchodźców Ain el Hel- 
swe.

W walce o wieś siłami palestyń­
skimi dowodzili oficerowie z Al Fa­
tach. Pomimo to brało w niej udział 
również kilka mniejszych frakcji 
otwarcie przeciwnych Al Fatach i 
jej przywódcy Yaserowi Arafatowi.

Bejruckie media określiły walki 
jako “tragiczne” — w wyniku któ­

rych dziesiątki ciał zabitych zaległo 
na ulicach. Palestyńczycy podali, 
że w ich ręce dostało się 30 żołnierzy 
libańskich, kilku bojowników z Amal 
oraz ogromne ilości sprzętu woj­
skowego. Oddział armii libańskiej 
poddał się do niewoli w wyniku me­
diacji przywódców islamskich, by 
zapobiec jeszcze większemu prze­
lewowi krwi.

Utrata strategicznej miejscowo­
ści oznacza dla Amal koniec kontro­
li nad trasą łączącą południowoli- 
bańskie miasta Sajdę i Tyr.

W wydanym wczoraj komunika­
cie przywódca Amal Nabih Berri 
potwierdza upadek Magdouche i 
oskarża Palestyńczyków o to, że 
“usiłują okupować Liban i utwo­
rzyć tam alternatywną ojczyznę.” 
Amal przyrzeka nadal walczyć z 
Palestyńczykami, aż do wyzwole­
nia Libanu spod ich wpływów.

Niepożądana Obecność 
Marcosa w Szwajcarii

Berno, Szwajcaria (CST) — Rząd I 
szwajcarski podał do wiadomości, 1 
że byłemu prezydentowi Filipin 
Ferdynandowi Marcosowi zakazał ( 
wjazdu na teren Szwajcarii.

Rzecznik rządowy Achille Casa­
nova powiedział, że członkowie rzą- . 
du są w posiadaniu informacji o 
zamiarze arychłego przybycia Mar­
cosa do Szwajcarii. Cel tej wizyty 
nie jest znany. ;

“Poinstruowaliśmy naszego kon­
sula generalnego w Honolulu, by 
wyjaśnił Marcosowi, że jego obec­
ność w Szwajcarii nie jest pożąda- j| 
na”—powiedział Casanova. >5

Rząd tego kraju podał też listę 12 ■ 
członków rodziny Marcosa, którym I 
należy odmówić prawa przekro- | 
czenia granicy szwajcarskiej. |

W marcu tego roku rząd szwaj- ! 
carski zamroził wszystkie konta | 
Marcosa znajdujące się w bankach 
tego kraju. N

Plain talk 
about funeral 
prearrangement

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

że pułkownik Oliver North, członek 
Krajowej Rady Bezpieczeństwa, 
który odegrał jedną z ważniejszych 
ról w tajnych kontaktach z Iranem, 
wyraził gotowość podania się do 
dymisji.

Przedstawiciel Białego Domu poin­
formował, iż nie podjęto decyzji czy 
rezygnacja Northa zostanie przyjęta.

Krążą pogłoski, iż rzecznik pra­
sowy Prezydenta, Larry Speakes, 
opuści Biały Dom i podejmie pracę w 
firmie Merrill Lynch and Co. Speakes 
odmówił komentarza w tej sprawie.

Jeden z doradców Reagana po­
wiedział, iż odejście rzecznika było 
dawno spodziewane i nie ma związku 
ze sprawą Iranu.

Prezydent zwołał nadzwyczajne 
spotkanie swoich doradców d/s bez­
pieczeństwa aby przedyskutować po­
litykę Stanów Zjednoczonych wobec 
Iranu i innych krajów Bliskiego 
Wschodu. Wzięli w nim udział: sekre­
tarz stanu Shultz, sekretarz obrony 
Weinberger, dyrektor CIA Casey, pro­
kurator generalny Meese, szef sztabu 
Białego Domu Regan i doradca d/s 
bezpieczeństwa Ponidexter.

Długoletni współpracownicy Rea­
gana domagają się aby zwolnił on ze 
stanowisk: sekretarz stanu, George’a 
Shultza, szefa sztabu, Białego Domu 
Donalda Regana i doradcę d/s bez­
pieczeństwa, wiceadmirała Johna 
Poindextera. Podobne żądania wysu­
nęło wielu członków Kongresu.

Składając wyjaśnienia przed komi­
tetem Izby Reprezentantów White- 
head potwierdził, iż Departament 
Stanu nie został poinformowany o 
szczegółach stosunków z Iranem, 
podjętych przez Biały Dom i Krajową 
Radę Bezpieczeństwa.

“Jest to dobre pytanie — powie­
dział zastępca sekretarza stanu — w 
jaki sposób rząd zamierza karać pry­
watnych handlarzy za sprzedaż broni 
do Iranu, skoro sam dostarczał jej 
Teheranowi”

Whitehead wyraził także odmien­
ną, od prezydenckiej, opinię na temat 
związku pomiędzy dostawami a uwol­
nieniem zakładników. Stwierdził, iż 
mogliby oni “zostać i tak uwolnieni!’ 

Zastępca sekretarza stanu Richard 
Murphy powiedział członkom Komi­
tetu Spraw Zagranicznych, iż Pale­
styńczycy, którzy porwali ostatnio 
trzech obywateli amerykańskich 
mogą mieć powiązania z Iranem.

Dodał, iż w czasie gdy rząd wysyłał 
broń do Teheranu, jego przedstawi­
ciele zapewniali państwa arabskie, że 
nie doszło do jej sprzedaży.

“Nie będę się sprzeczał — powie­
dział Murphy — reputacja Stanów 
Zjednoczonych ucierpiała!’

Weronika Kalinowski
(z domu Dubaj)

(żona śp. Józefa) 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 23-go listo­
pada 1986 roku, o godzinie 12:10 po południu, przeżywszy 90 lat.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od 2 do 9 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26-go listopada o godzinie 11:00 rano, 
z zakładu pogrzebowego Kolbus Funeral Home, pnr. 6841-57 W. Higgins Ave., 
do kościoła Niepokalanego Poczęcia, msza św. o godzinie 11:30, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugeniusz (Shirley), Edwina (Charles) Williams, syn z żoną i córka 
z mężem; Charles (Kathryn); Wayne (Betty Jo), Paula Ann Williams, 
wnuki; 4 prawnuków.

Pogrzebem zajmuje się Kolbus Funeral Home. Telefon 774-3232.

Aleksandra Bryjak
(z domu Kuczaj) 

(córka śp. Józefa)
Nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona św. sakramentami, dnia 
22-go listopada, 1986 roku, o godzinie 7:30 wieczorem, przeżywszy lat 53.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dziś od godziny 4-ej 
po południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26-go listopada, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz Bielsko-Biała w Polsce.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Zbigniew, mąż; Elżbieta, Małgorzata i Maciej, dzieci; Józefa, matka; 

Antoni Rzenno, zięć; Elżbieta, synowa; Stefania Wiewiorowska, siostra; 
Wojciech, brat; Krystyna, bratowa; wnuki i wnuczki; Waz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy Malec i Synowie. 
Telefon 774-4100.

GUARDIAN CHAPEL
6000 N. Milwaukee Avenue 774-4100
834 N. Ashland Avenue 421-5800GUARDIAN PLAN®

insurance funded prearranged funeral program

Prawdziwy Syn
Polonii Amerykańskiej

Żegnając Śp. Sędziego Franciszka Sulewskiego 
Franciszek G. Sulewski urodził 

się w polskiej rodzinie Aleksandra i 
Feliksy Sulewskich, 1 lipca 1918 r., 
w Chicago. Tutaj też uczęszczał do 
szkoły powszechnej św. Jadwigi i 
ukończył szkołę średnią Wells. We 
współzawodnictwie koleżeńskim z 
ówczesnym uczniem szkoły śred­
niej Lane Technical H.S. Alojzym 
Mazewskim, powołali do życia przy 
swoich szkołach Kluby Polskie, z 
których ten przy Lane nadal istnieje 
i aktywnie pracuje.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 
prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“KALENDARZ POLSKI” na rok 1987.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Kodak Wycofuje Się 
z RPA

Johannesburg (CT) — Firma 
Eastman Kodak Co. postanowiła 
wycofać się z Republiki Południo­
wej Afryki i zabroni swoim koope­
rantom sprzedaży produktów do te­
go kraju.

Eastman Kodak jest siódmą ame­
rykańską firmą, która wycofała się 
z Afryki Południowej i pierwszą, 
która wyprowadziła zakaz sprze­
daży swoich produktów w tym kra­
ju.

about the funeral service in advance, without 
the burden of emotional stress. Also, you can 
eliminate unnecessary expenses while saving 
your family inflation-affected costs later. Let 
us tell you how to get full details about The 
GUARDIAN PLAN program.

SINCE 1935

Ofensywa Palestyńska
w Libanie

Ciężkie walki zbiegły się w czasie 
ze spotkaniem przywódców Amal 
oraz druzów Walida Jumblatta z 
wiceprezydentem Syrii Abdelem 
Halimem Khaddamem, by szukać 
wyjścia z ciężkiej sytuacji prosy- 
ryjskich ugrupowań w Libanie.

Po spotkaniu Jumblatt stwier­
dził, że zarówno on, jak i przywódcy 
innych frakcji libańskich nie pozwo­
lą na powrót do sytuacji w wyniku 
której nastąpiła inwazja izraelska.

Sajda (UPI) — W dniu dzisiej­
szym oddziały Amal przystąpiły do 
kontrofensywy, by odbić utraconą 
wc?oraj wieś.

Źródła libańskie podają, że pod 
osłoną zmasowanego ognia arty­
leryjskiego bojownicy Amal przy­
stąpili do szturmu. Pomimo użycia 
ciężkiej broni maszynowej, granat­
ników itp. sprzętu, nie udało się im 
odbić wsi.

Numer domu, ulica.

Miasto________________ Stan_____________ Zip code_____
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Rezolucja Żałobna
Zarządu Centralnego i Dyrekcji ZNP 

Głęboko wstrząśnięci nagłą śmiercią 

śp. sędziego Franciszka G. Sulewskiego 
długoletniego i zasłużonego członka Związku Narodowego Polskiego, 

przewodniczącego 39 Sejmu ZNP w Orlando na Florydzie, 
prezesa Gminy 23 ZNP i prezesa Grupy 94 ZNP

Posła na Sejmy związkowe, wybitnego prawnika, który nigdy nie odmówił 
rad i pomocy, wielkiego patrioty polskiego, syna Ziemi Washingtona 

serdecznego przyjaciela i kolegi, druha wielu wspólnych przeżyć 
w szeregach organizacyjnych

Łączymy się w żałobie z najbliższą rodziną, chyląc czoła przed potęgą 
Majestatu, oddając hołd pamięci Zmarłego.

Zarząd Centralny i Dyrekcja Związku Narodowego Polskiego:
Alojzy A. Mazewski—prezes

Helena Szymanowicz—wiceprezeska Emil Kolasa—sekretarz
Antoni Piwowarczyk—wiceprezes Edward Moskal—skarbnik

DYREKCJA:
Stanisław Z. Stawiarski
Helena Piotrowska 
Mitchell Jeglijewski

Whitehead Krytykuje 
Biały Dom

Kongresman Leon Panetta (D., 
Kalif.) poprosił o powołanie specjal­
nego prokuratora w celu ustalenia 
czy dostawy broni do Iranu spowo­
dowały naruszenie prawa federal­
nego.

Dziennik “Washington Post” podał, 
iż Departament Sprawiedliwości pod­
jął śledztwo w celu ustalenia czy w 
1985 r. doszło do naruszenia prawa 
amerykańskiego, poprzez dostawy dla 
Iranu, zanim Reagan zniósł embargo. 

Syria Zamieszana 
w Atak Berliński
Berlin (UPI) — Prokurator stwier­

dził wczoraj, że oskarżeni o pod­
łożenie bomby w klubie przyjaźni 
arabsko-niemieckiej Jordańczycy 
byli narzędziem fanatycznych i 
syryjskich sponsorów.

Prokurator Berlina Zachodniego 
stwierdził, że istnieją niezbitye do­
wody na to, że Hindawi, który jest 
bratem oskarżonego Ahmeda Hasi 
wydał polecenie zamachu na klub 
by w ten sposób przekonać Syrię do 
swego ruchu i uzyskać od niej po­
moc finansową. W ataku z 29 marca 
rannych zostało 9 Arabów.

Dla “Narzędzi w ręku fanatyka 
Nezara Hindawiego” — Hasi i Fa- 
rouka Salameha zażądał prokura­
tor 13 i 14 lat więzienia.

Przywódca spisku—Hindawi od­
siadujący w Wielkiej Brytanii wy­
rok 45 lat więzienia za próbę pod­
łożenia bomby w samolocie izrael­
skim lecącym z Londynu do Tel 
Avivu.

Trzyosobowy skład sędziowski 
odczyta werdykt w środę.

Hindawi zamierzał stworzyć sil­
ny Jordański Ruch Rewolucyjny a 
Hasi i Salameh mieli ukarać przy 
pomocy bomby Arabów, którzy 
rzekomo poszli na współpracę z Iz­
raelem.

Nadwyżki 
Żywnościowe

Egzekutywa Wspólnoty Europejs­
kiej przedstawiła na spotkaniu minis­
trów rolnictwa jakie odbyło się w 
ubiegłym tygodniu plan zmniejszenia 
nadwyżek wołowiony i przetworów 
mlecznych, których koszt magazyno­
wania wynosi prawie 5 min doi. 
dziennie.

W składach leży obecnie 1,5 min 
ton masła, 1 min ton mleka w prosz­
ku i 645.000 ton wołowiony.

Projekt nie przewiduje całkowitego 
pozbycia się nadwyżki, która ma być 
rozprowadzona w taniej sprzedaży 
masła do Zw. Sowieckiego, jako pa­
sza dla zwierząt, lub darowizna dla 
emerytów.

ALLAN MALEC

Z żalem donosimy, że najukochańsza żona moja, matka, córka, siostra 
i babcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza mama, babcia i prababcia nasza, śp.

ADRIAN MALEC
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MĘŻCZYŹNI do wspólnego zamie- 
szkania, bez nałogów. Tel.: 637-1314.

650
643
622

262
252
249

669
641
636

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

1783
1746
1726

278
249
247

655
649
622

POTRZEBNA barmanka znającą tro­
chę j. angielski. Tel. 736-2644, Walter.

DUŻE, słoneczne, 2-sypialniowe 
mieszkania. Okolica Kimball. Law- 
rence. 685-5640 — po 8-mej wiecz.

APARTAMENTY do wynajęcia. 4 po­
koje, $270 miesięcznie. Pytać o mena­
żera. 3244 N. Cicero. 283-4480.

2-SYPIALNIOWE mieszkanie na dru­
gim piętrze, 61st i Kolmar, z ogrze­
waniem, piecem i lodówką. Dzwonić 
po 5-ej 2847426.

LARGE 1-bedroom apartment, Cicero 
and Addison area, heat included. Call 
in English: Walter & Associate — 
282-4396 or 631-6388.

JEFFERSON PARK pokój do 
wynajęcia telefonować po 7 wieczo­
rem. 297-7273.

5 POKOI, ogrzewane, Okolica Kost- 
ner — Fullerton. 772-0410.

POTRZEBNY frezer, narzędziowiec 
z 5-10 letnim doświadczeniem. Angiel­
ski wymagany. 766-3050.

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

TROJKA od 1-go Central-Belmont.
$325, depozyt. 685-0626—po polsku; 
286-1982—po angielsku.

UMEBLOWANE mieszkanie w base- 
mencie dla kobiet, ogrzewanie i prąd 
włączone. $120 od osoby. Long-Wright- 
wood. 724-2357.

POTRZEBNY fryzjer lub fryzjerka.
Nowoczesny salon. 545-7612.

3 POKOJE. Południowa okolica.
Bez dzieci. Tel.: 925-9444.

NAPRAWIAM samochody u ciebie lub 
u siebie. 286-6682.

SPRZEDAM M-4 (48m2) z telefo­
nem w Starym Sączu. $5200. 237- 
1762.

KONTRAKTOR poszukuje doświad­
czonych pracowników. Telefon: 
622-7131.

PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712.

MIESZKANIE 2 sypialniowe do wy­
najęcia, okolica Central/Irving Park. 
278-2124.

HOUSE/WITH VACANT LOT
Vicinity 86th & BURNHAM

2 bedrooms, central gas heat, full 
basement (suitable for live in quar­
ters but must be renovated), attic. 
Automatic security light for entire 
premises.
(312) 768-9249 between 5 pm. & 6 pm.

691-8533
LEAVE MESSAGE

THE WALL STREET JOURNAL 
Is accepting applications for early 
morning subscription delivery dri­
vers for immediate route openings. 
Needed are a reliable vehicle, liable 
coverage and a valid drivers license.

Apply in person at 
3503 N. Southport Ave. 

1 to 3 a.m. or 7 to 10 a.m. 
WEDNESDAYS

An Equal Opportunity Employer

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234

SPRZEDAM Dodge Diplomat ’78 rok. 
622-8953.

CABINET MAKER
All around experience for quality 
wood/laminate custom shop. Fore­
man potential. Minimum 5 years 
experience. Must have references. 
Must speak English.

834-3006

MALUJE, tapetuje oraz wykonu’e 
wszelkie remonty wnętrz. TeL. 
286-0864.

CZYSTE 3-4'/z POKOI
Ogrzewane, umeblowane, lub 
nieumeblowane. $265-$365. Bli­
sko kolejki, autobusu i auto­
strady.
539-3089 po 8 wiecz. w jęz. ang.
JACKOWO. Centrum Polonii. Pokój 
do wspólnego zamieszkania. $100 
miesięcznie. Właściciel płaci użyte­
czności. Tel: 348-6820.

Do
Wymagana znajomość polskiego i 
angielskiego. Okolica Harlem — 
Lawrence. Dobre wynagrodzenie.

Pytać o Mr. Clark 
837-8400

CARPENTERS
Experienced. Rough or trim. To' 
work on homes in Northwest sub­
urbs. MUST SPEAK ENGLISH.

G. W. THIEL, INC.
991-7676

Potrzebna Kasjerka
do składu żywnościowego. Musi mówić 
po polsku i po angielsku.

Zgłaszać się osobiście: 
INTERNATIONAL FOODS 

3417 W. Diversey

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY - BETON 
OKNA SZOTRMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy — Polska Firma

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644

MANICURIST-PEDICURIST 
Experienced

Must speak English. 3 days. 
Des Plaines beauty salon. 

296-4200, 680-7737

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

"■ 282-4020

GLOBE ANTYKWARIAT 
6007 W. Irving Pk. Rd.

Tel.: 282-3537
Kupno i sprzedaż polskich książek. 
Czynny codziennie 10—8; w niedzie­
le 11—5.

EXPERIENCED 
WINDOW WASHER 

Capable of using belt holder for Lake 
Shore Dr. condo building. Start im­
mediately. Monday to Friday, 8 A.M.- 
4:30. Ms. Diossy 

929-3180

FLEXIBLE SCHEDULE
New Home Cleaning Service

In Western Suburbs Seeks Staff
20 hours per week. Must speak Eng­
lish.

Potrzebne utalentowane, reprezen­
tacyjne osoby z biegłą znajomością 
języka angielskiego na kierownicze 
stanowiska. Wyższe wykształcenie 
pomocne. Mamy do obsadzenia na­
stępujące stanowiska:
• DYREKTOR SPRZEDAŻY

• KIEROWNIK BIURA
• KIEROWNIK WYSYŁKI 

oraz
• MAGAZYNIER

973-7070

SCHOOL AND AVERS
Piękne, odnowione, 2 sypialniowe 
mieszkanie do wynajęcia od 10-go 
grudnia. Dzwonić po 7 wieczorem.
 276-6256 

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 

do odśnieżania.
Okolica Milwaukee — Lawrence

 736-6555

.NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

(A. Gil. Tel.: 966-5831.
V _____ '

it Kontraktorzy

INTENSYWNY KURS CNC 
Kontrol Fanuc

• dla początkujących nauka 
zawodu operatora maszynisty 
tokarek sterowanych numery­
cznie z podstawami programo­
wania.
• dla zaawansowanych nauka 
programowania tokarek i fre­
zarek.

Informacje: Od 12—5 p.pł. 
980-4358 

po 5 p.pł. 392-5061

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

KOBIETA znająca trochę j. angiel­
ski poszukuje pracy w okolicy Palos 
Hills. Tel.: 599-7135.

POTRZEBNY BLACHARZ 
SAMOCHODOWY

Z własnymi narzędziami. Zgłaszać 
się osobiście 8-5.

ALLIED AUTO BODY 
2529 N. Pulaski Rd.

POTRZEBNY LAKIERNIK 
“BODYMAN”

Z własnymi narzędziami i doświad­
czeniem w Ameryce. Dla odpowied­
niej osoby dobre warunki pracy i 
wysokie wynagrodzenie.
677-4127—po 8-ej Wiecz. i Weekend

DOŚWIADCZONY MĘŻCZYZNA 
DO PRACY NA TOKARCE 

Minimum 10 lat doświadczenia. Musi 
czytać “blue print” i samodzielnie 
ustawiać maszyny. Nie jest wymagana 
znajomość j. ang. Zgłaszać się osobiście 
od^poniedziałku-piątku 7-4:30, soboty 

NJC MACHINE CO. • 8338 W. 47th St.

Potrzebny

MENAŻER
oraz

SPRZEDAWCY 
sklepu ze skórzaną odzieżą.

POTRZEBA 
KOBIET 

do sprzątania i 
czyszczenia w hotelu. 
Sześć dni w tygodniu. Pięć go­
dzin dziennie, od godziny 8:00 
rano do godziny 1:00 po połud­
niu. Musi coś mówić i rozumieć 
po angielsku. Musi posiadać re­
ferencję. Zgłosić się osobiści 
do:

MILSHIRE HOTEL 
2525 N. Milwaukee Ave. 

Tel.: 384-7611

POTRZEBNI: MĘZCZYZNA 
Z AUTEM NA “BUSBOY” 

Musi trochę znać angielski, $4 na go­
dzinę plus wyżywienie. • Dwie kobiety 
do sprątania $4. Muszą zamieszkać w 
przygotowanym apartamencie w Na­
perville, 12 godzin pracy dziennie.

Tel. 961-3148

OPIEKA NAD STARSZA PANIA 
Z ZAMIESZKANIEM 

Wymagana minimalna znajomość 
języka angielskiego. $300 tygod­
niowo. Zgłaszać się osobiście. 

Od 10 rano do 6 wiecz. 
4109 N, Milwaukee

CZYSZCZENIE i naprawa pieców 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

BINDERY
Muller set-up man. Evening shift, 
4-12:30. Must be experienced. Good 
>ay and benefits. Must speak Eng­

lish. Ask for Bill
427-6622

LAKIEROWANIE
SAMOCHODÓW

Niskie ceny. Gwarancja. 
3510 N. Knox 

283-3763

BERWYN
Large bungalow-type building on 50 
foot lot, 5 large rooms, 2 bedrooms, 
with added sun room and rear porch, 
1 bedroom, 4 rooms 2nd floor, wall to 
wall carpeting throughout, 2 car ga­
rage. Must see to appreciate. Low 
$80’s.

788-5180

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With ■ 
POLISH DAILY ZGODA

Wanted women to clean houses, 
" "apartments and offices. Good hours 

and pay. Must be hard workers. For 
more information call-

MAID TO PLEASURE
459-3887

Ask for Robbie 

OGŁUSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

IPON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

GOVERNMENT
JOB LIST

Reveals immediate openings, this 
area, skilled, unskilled $15,635/ 
$72,450, now hiring, 769-9000, ext. 309

MOTEL MAIDS
Must be dependable and neat. Must 
read, write, and speak English. 
Weekends a must. Apply in person 
only:

SIX PENCE INN
9408 W. Lawrence, Schiller Park, Ill.

SPRAY PAINTERS
To work on conveyer line. Experi­
enced on all types of paint. Must speax 
English.

351-5408

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

' I I ■ ■*<

including Sundays. 

it Przeprow adzki

Moskals’s Caterers....................
Eagles .............................................
Partners Pub................................

TEAM HIGH GAME 
Stan’s Tap .....................................
Jaskold Inc......................................
Cabaret ..........................................

MEN HIGH SERIES
S. Fudala................. ......................
S. Pilch.............................................
W. Sokolowski ..............................

MEN HIGH GAME
B. Kastner.....................................
M. Kwiek........................................
Z. Midlinski.......... .. ......................

WOMEN HIGH SERIES
M. Tarczyński..............................
L. Sokolowski................................
E. Cann ..........................................

WOMEN HIGH GAME
H. Marcyan...................................
W.Juda ..........................................
J. Caballero...................................

* * *

Naprawa Karoseri 
Ekspresowo, solidnie, tanio. Hono­
rujemy ubezpieczenia, 25% zniżki.

283-3763
________ 3510 N. Knox_________

ALL AMERICAN 
Carpet Cleaning Special 

Two-step method, rotary steam ex­
traction. Any 2 rooms and hallway 
only $32. Fiber guard included.

561-5543 or 989-8599

Production
PACKER 

2ND SHIFT
Duties include packaging, product 
inspection, counting and general 
housekeeping. Fast paced. Good 
benefits. Apply in person. Appli­
cants must speak English fluently.

BARD CRITICAL CARE
331 S. EISENHOWER LN.

LOMBARD, ILLINOIS 60148
FRIENDLY CLEANING SERVICE
Czyszczenie dywanów najtaniejw 

w Chicago.
523-1354

FULL TIME 
KITCHEN HELP 

needed. Cooks, pot washers & other 
dietary personnel. Some English 
helpful. Call

884-0153

PRINTER
Full time Multilith Pressman for letter 
shop work. Must be experienced in run­
ning both paper and metal plates. Also, 
be able to set up press for paper, card 
sfock & envelope work. Must speak Eng. 
'NORTHWEST MAILING SERVICE 
6100 W. Grand 237-2264

Wschodnie 
Rejony USA 
Pod Wodą

Seattle (UPI.CT)— Kilkudniowe 
opady deszczu przeciągające się od 
Oregonu do stanu Waszyngton przez 
Idaho do Montany spowodowały 
wylanie rzek w kilku stanach. Służ­
ba meteorologiczna podaje, że wzd­
łuż północnego wybrzeża Pacyfiku 
wieją silne wiatry dochodzące do 81 
mil na godzinę.

Topniejący śnieg połączony z in­
tensywnymi opadami deszczu spo­
wodował wiele problemów na dro­
gach w stanie Waszyngton. Główna 
międzystanowa autostrada nr 90 
przez cały wczorajszy dzień była 
zamknięta. Wiele dróg w tym stanie 
znajduje się pod 4-calową warstwą 
wody. Miejscowe władze podają, że 
jest to najpoważniejsza powódź od 
1959 roku.

Niedaleko miejscowości Glacier 
około 1.000 osób wybrało się na nar­
ty na górę Mt. Baker i nie może 
powrócić do domu, gdyż wzburzone 
wody rzeki zalały jedyny most łą­
czący Glacier z resztą świata. Ekipy 
ratownicze próbują dostać się do od­
ciętych ludzi przy pomocy helikop­
terów dowożąc im żywność i insuli­
nę dla cukrzyków.

Ofiarą powodzi jest jak do tej 
pory jedna osoba. W miejscowości 
Sultin leżącej na północny wschód 
od Seattle zginął 38-letni strażak 
biorący udział w akcji ratowania 
pensjonariuszy domu starców.

Najgwałtowniejsze opady desz­
czu w całym rejonie zanotowano 
wczoraj, lecz służba meteorologi­
czna przestrzega, że dzisiaj nad tym 
obszarem przejdą potężni burze.

Władze powiatów King agit i 
Whatcom w stanie U aszyi n og­
łosiły stan klęski żywioiow < j T Aże 
władze kilku miast ogłosiły zagroże­
nie powodziowe. W mieście Sno­
qualmie leżącym 30 mil na wschód 
od Seattle w piwnicach wielu domów 
zanotowano warstwę wody gruboś­
ci 3 cali. Ewakuowano tysiące mie­
szkańców, a Czerwony Krzyż przy­
gotował ewakuowanym zastępcze 
schronienia oraz opiekę medyczną.

4 POKOJE do wynajęcia, 2 piętro, 
lokator ogrzewa. Okolica Chicago- 
Western, 276-9159.________________
KOMPLETNIE WYPOSAŻONE 
I ODNOWIONE MIESZKANIE 

NA JACKOWIE 
dla 1, 2 lub 3 osób. Jeden blok do 
kolejki i autobusu. Niski depozyt.

252-9613

BARDZO czyste 2 sypialniowe mie­
szkanie “garden apt.”. Okolica Ke- 
dzie—Armitage. $300. Łącznie z 
ogrzewaniem. 278-9085, w jęz. ang,

KEDZIE—Belmont 5 rooms, 2 bedr. 
$300 mo. Unheated. No pets. Call af­
ter 5 P.M. 463-1453.

SECRETARIES 
TYPISTS 
WORD PROCESSING OPRS. 
PCOPERATORS 
^operators 
SWITCHBOARD OPRS.

Kelly Gives You More 
Kelly Kash Book Bonus

Register now and you will receive a valuable bonus—the Kelly Kash 
Book. Special entertainment coupon book is worth over $200.

APPLY TODAY
Offer good while supplies last with mention of this ad. Applicants 
must complete the Kelly hiring process to receive this book.

4232 W. Irving Park Call 736-4724
Equal Opportunity Employer M/F

Must speak fluent English

DRAPERY SEAMSTRESS
Full time, capable of sewing draw 
roman & balloon drapes. Must 
speak some English & be expe­
rienced.

549-4336

DONASZYCH KLIENTÓW

TEAN STANDINGS
TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins

Moskal’s Caterers .......................................... 2 27 9 103 15504
Stan’s Tap.............................. .... 4 22 14 93 15883
Eagles............................................ ...................... 1 21 15 104 15268
Jaskold, Inc................................... ...................... 3 20 16 142 14033
Sports Awards ........................... ...................... 5 19 17 97 15401
Partners Pub.............................. .................... 7 16 20 125 14682
Cabaret................................ 6 16 20 1?7 14659
Casey Spring Co.......................... ...................... 9 14 22 101 15482
PNA Vice..................................... ...................... 8 14 22 127 14609
Kolasa Boosters......................... .................... 10 11 25 110 15198

POTRZEBNY pomocnik do kon- 
traktora. 282-7663 — po 4 ppi.

ZAKŁAD MECHANICZNY 
W DES PLAINES

Zatrudni frezera z minimum 3 letnim 
stażem pracy na Bridgeboard do prac 
eksperymentalnych i jednostkowych. 
Wymagana jest dobra znajomość amery­
kańskiego rysunku technicznego.

296-6975
tylko w godzinach 4:30 ppłd do 5:30

PRACOWNIK DO 
MYJNI SAMOCHODÓW 

Przyuczymy do pracy. Stała praca. 
Południowe przedmieście. Zatrud- 
nimy 4 osoby.

Tel.: 389-9432 w j. ang.

POTRZEBNI pracownicy do fu­
gowania (tuckpointing) i murarze. 
545-4699.

Potrzebni Blacharze
Do instalowania wentylacji. Stała pra­
ca. Dobra zapłata.

Tel. 541-2030
SALESMEN needed for general con­
struction. Experience not necessary, 
we train. Must speak English. Call 
637-8855 or apply in person. 5038 W. 
Fullerton.

MATURE MECHANIC
Experienced on foreign and Ameri­
can cars, with tools. Days or eve­
nings. Must speak English.

CALL 281-2519 
ROSLYN

NAJPRĘDZEJ 
ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

Stawki $200-$400. Opiekujemy się To­
bą 10 miesięcy likwidując Twoje nie­
powodzenia w pracy. Jesteśmy w inte­
resie 6 lat i nasze wieloletnie kontakty 
.pozwalają zawsze bronić Twoich in­
teresów. Pomagany znaleźć mieszka­
nie.

Dajemy pisemne gwarancje
Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez, prawie 
w każdym zawodzie. Po bliższe infor­
macje dzwoń

Tel.: (312) 342-6881 albo 342-1292 
Licencjonowane biuro
pośrednictwa pracy 

INTERCONTINENTAL 
EMPLOYMENT AGENCY 

3019 N. MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO, POKÓJ 205

POTRZEBNY młody mężczyzna do 
instalowania okień i drzwi sztor­
mowych. Prawo jazdy i język an­
gielski wymagany. Stała praca. 
725-6999 po 7-mej wieczorem.

DOŚWIADCZONY 
STOLARZ

Do prac wewnątrz i na zewnątrz. In­
stalacja okien i drzwi, wykonywanie 
werand i dodatkowych pomieszczeń. 
Język angielski pomocny, lecz nieko­
nieczny. Tylko doświadczeni proszę 
zgłaszać się w sobotę i niedzielę po­
między godz. 9-10 rano tylko.

2959 W. BELMONT
PYTAĆ O LISA

SPRING MAKER 
SET UP MAN 

for Kick Press Dept. Must be expe­
rienced in all types of secondary fi­
nishing. Must speak some English. 
For interview call:

MIDWEST SPRING CO.
312-242-5070

OIL CHANGE 
TECHNICIAN

Wanted full or part-time. Will train. 
Must speak English. Apply at:

OIL EXPRESS 
8430 W. Dempster, Niles 

827-0500

CLEANERS - OVEN 
FULL & PART TIME 

Experience helpful with oven 
repair, but not necessary. Must 
have transportation. Must speak 
English. Call:

459-9222 Leave No.

INDIVIDUAL STANDINGS

B. Jaskold ....
W.Kuta...............

3
7

9 5610 33 170.
13 5483 33 166.5

S. Pilch............ 1 17 4871 30 162.11
W. Sokolowski... 6 19 5755 36 159.31
B. Kastner .... 4 10 5740 36 159.16
J. Fudala.......... 4 20 5389 34 158.17
M. Kwiek.......... 9 22 5157 33 156.9
Z. Modliński... 2 22 5617 36 156.1
S. Fudala.......... 5 23 4674 30 155.24
T. Dudek.......... 10 23 4189 27 155.4
R. Nitka............. 9 25 5524 36 153.16
C. Kwiek.......... 2 29 4949 33 149.32
H. Marcyan ... 5 36 4277 30 142.17
W. Juda............... 1 36 5114 36 142.2
T. Szplit............. 10 37 5108 36 141.32
T. Piwowarczyk 8 37 4678 33 141.25
V. Modliński... 5 38 4198 30 139.28
A. Kuta............... 8 42 4064 30 135.14
E. Cann ............. 6 42 4320 32 135.
M. Tarczyński.. 7 45 4766 36 132.14
J. Oskorep .... 3 47 4680 36 130.
J. Caballero ... 8 48 4542 35 129.28
K. Ockerlund... 10 50 4573 36 127.1
L. Sokolowski.. 1 51 4543 36 126.7
T. Kraszewski.. 2 52 4518 36 125.18
B. Szplit............. 4 54 4461 36 123.33
H. Dudek.......... 9 54 3345 27 123.24
J. Ksiazek .... 6 66 1653 15 110.3
T. Jadach.......... 7 67 3956 36 109.32
D. Czesak.......... 3 86 2681 30 89.11
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“White Sox’’ -
Drużyną Indiany?

Dyskusje Wokół Lokalizacji Stadionu
Gubernator James Thompson 

ostrzegł w ostatni piątek właścicieli 
drużyny baseballowej White Sox, że 
prawdopodobnie będą musieli po­
szukać nowej lokalizaji na stadion 
dla swojej drużyny. Stary stadion 
Comiskey Park, w Chicago miał zo­
stać zastąpiony nowym obiektem w 
Addison. Obecnie mówi się nawet o 
tym, że drużyna Illinois będzie mu- 
siała przenieść się do innego stanu.

“Ostatnio poważnie narosły kon­
trowersje wokół planu budowy 
obiektu dla 47,000 widzów wśród 
najbardziej zainteresowanych mie­
szkańców Addison” — zauważył 
Thompson na spotkaniu z właścicie­
lami Sox, Jerrym Reinsdorfem Ed- 
dim Einhornem, na któym obecny 
był także przewodniczący mniej­
szości republikańskiej w Senacie Il­
linois James “Pate” Philip. Właś­
ciciele drużyny baseballowej spot­
kali się z gubernatorem w celu 
omówienia dofinansowania budowy 
stadionu, przez władze stanowe Il­
linois.

“Nie możemy rizmawiać o fi­
nansach, skoro nie zapadła jeszcze 
wiążąca decyzja na temat położe­
nia stadionu’ ’ — powiedział Thomp­
son. Nie potrafię odpowiedzieć na 
to, czy sprawa ta omawiana będzie 
w ostatnim tygodniu sesji jesiennej 
Legislatury stanowej, tj. pomiędzy 
2-4 grudnia. Nie będę tego wiedział 
prawdopobnie do przyszłego tygod­
nia. Ze swojej strony zrobię dla 
White Sox wszystko, co zrobiłbym 
dla każdego innego przedsiębior­
stwa, zainteresowanego działalno­
ścią na terenie Illinois.

Kłopoty z zaakceptowaniem pla­

nu zbudowania stadionu w Addison 
na 140 akrach ziemi pomiędzy Lake 
Street i Swift Road, rozpoczęły się w 
momencie podzielenia się republi­
kanów w tamtym rejonie na dwa 
obozy. Jeden z nich zgadzał się na 
rozpoczęcie budowy stadionu na 
tym obszarze, a drugi — nie. W 
związku z rozbieżnością poglądów, 
Philip — jak niektórzy złośliwie 
zauważają — stał się bardzo os­
trożny w wypowiadaniu poglądów 
na temat budowy kontrowersyjne­
go obiektu, tym bardziej, że dotyczy 
on obszaru, który jest jego okrę­
giem wyborczym.

Philip “Pate,” przewodniczący 
mniejszości republikańskiej w Se­
nacie Illinois, jest jedncześnie prze­
wodniczącym Partii Republikań­
skiej w powiecie Du Page.

Poszukiwany w piątek przez 
dziennikarzy “Pate” nie mógł wy­
powiedzieć się na temat stadionu 
dla White Sox, gdyż przebywał na 
polowaniu.

“Philip nie wykluczył Addison, 
jako przyszłego miejsca dla Sox. ale 
perspektywy te nie wyglądają naj­
lepiej” — powiedział działacz z krę­
gu “Pate,” który prosił o nie ujaw­
nianie jego nazwiska.

Wicegubemator Indiany John M. 
Mutz, rozmawiał w piątek z właści­
cielami drużyny na temat ewen­
tualnego przeniesienia White Sox do 
tego stanu.

“To będzie skomplikowana ope­
racja — powiedział Mutz — ale jeże­
li ją rozpoczniemy, to z pewnością 
zaowocuje w przyszłości. Jestem 
tego pewien.” 

Miasta Zadowolone 
z Decyzji
Sądu Najwyższego

Przedstawiciele władz stanowych i 
miejskich przyznali, że najnowsza 
opinia sądu Najwyższego Illinois, ze­
zwalająca lokalnym administracjom 
na wynagradzanie poniżej obowiązu­
jącej stanowej stawki robotników 
zatrudnionych przy realizacji projek-

Wy nieśli 
z Płomieni 

Matkę z Dzieckiem
Czeterech pracowników miej­

skiego Wydziału Wodociągów i 
Oczyszczania Ścieków uratowało z 
pożaru — w południowej dzielnicy 
Chicago — matkę z dzieckiem i 12 
innych lokatorów z płonącego do­
mu.

W wyniku pożaru — określanego 
przez policję jako “podejrzany” — 
który wybuchł w budynku przy 5401 
S. Ellis, pięć osób odniosło poważne 
obrażenia, przy czym zachodzi po­
ważna obawa o życie dwóch z tych 
ofiar żywiołu.

Czterech robotników miejskich 
pracowało właśnie na ulicy przy 
budowie linii wodociągowej, gdy 
zauważyli pożar. Natychmiast pos­
pieszyli z pomocą, dowiedziawszy 
się, że w budynku są ludzie, m.in. 
kobieta z małym dzieckiem.

Bohaterzy wynieśli z płomieni 27- 
letnią Sheile Griffin i jej synka — 
niemowlaka imieniem Danny. Stan 
matki oceniany jest jako krytyczny, 
a dziecka jako poważny, ale nie- 
zmieniający się.

Rzecznik dystryktu policyjnego 
Praire Ave oświadczył, że boha­
terscy pracownicy miejscy zostaną 
odznaczeni w uznaniu za wspaniałą 
postawę.

A oto nazwiska bohaterskich ro­
botników: Bob Coles (1. 35); Tom 
O’Connell Jr. (1. 25); Bob McDar- 
rah oraz Tom Web. 

tów publicznych, na pewno zaoszczę­
dzi spore sumy tym administracjom, 
ale jednocześnie odbije się ujemnie 
na kieszeni pracowników.

W czwartek Sąd Najwyższy Illinois 
wydal decyzję (stosunkiem głosów 4 
do 3) w której stwierdza, że lokalne 
administracje nie muszą, jeśli nie 
chcą, honorować zarządzenia władz 
stanowych o minimalnych płacach, w 
odniesieniu do realizowanych projek­
tów publicznych.

Opinia Sądu Najwyższego dotyczy 
nie tylko Chicago, ale wielu miaste­
czek z powiatu Cook oraz innych 
miejscowości Illinois, gdzie liczba 
mieszkańców wynosi więcej niż 25 
tys. osób.

Sprawa przestrzegania przez mia­
sta minimalnych stawek stanowych 
została zapoczątkowana trzy lata 
temu, kiedy to Wydział Pracy Illinois 
usiłował zmusić — drogą sądową — 
przedmieście Highland Park do prze­
strzegania zasady dotyczącej zarob­
ków.

Warto przypomnieć, iż Highland 
Park, poszukujący wówczas tanich 
wykonawców pewnych projektów 
publicznych, postanowił nie zastoso- 
wywać się w tym jednym przypadku 
do zasady minimalnej stawki. W 
odpowiedzi, Wydział Pracy posta­
nowił przy pomocy sprawy sądowej 
wyegzekwować od Highland Park 
zastosowanie się do prawa o staw­
kach.

Zadowolenie z decyzji Sądu Naj­
wyższego wyrazili oczywiście przed­
stawiciele miast Illinois. “Jest to 
cudowne”—powiedział Thomas G. 
Fitzsimmons, z-ca dyr. wykonawcze­
go Illinois Municipal League.

Natomiast przywódcy związków za­
wodowych oznajmili, że decyzja Sądu 
“jest bardzo niepokojąca” i niekorzy­
stna dla pracowników.”

PRZYLĄDEK CANAVERAL — Szczątki wahadłowca “Chal­
lenger” zostaną zapakowane w pudła i złożone w silosie po 
pociskach w bazie lotnictwa na Przylądku. (UPI)

Sw
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SAN CARLOS — Skazany przez sąd w Nikaragui Eugene 
Hasenfus ściska rękę weterana wojny wietnamskiej Georgia 
Mizo. Brian Wilson, także weteran przygląda się pozdrowie­
niu. Mizo i Wilson odbyli miesięczną pieszą wędrówkę do Wa­
szyngtonu, by zaprotestować przeciwko polityce administracji 
USA wobec Nikaragui. (REUTER)

Warunki
Porozumienia Narodowego

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
W międzyczasie powstaje jawna 

Tymczasowa Rada “Solidarności” 
do której wchodzą jej uwolnieni 
przywódcy, a krótko po tym Lech 
Wałęsa spotyka się z pozostającym 
w podziemiu Tymczasowym Komi­
tetem Koordynacyjnym NSZZ “So­
lidarność” /TKK/, uwydatniając w 
ten sposób rolę “Solidarności” jako 
zasadniczego czynnika rozwoju sy­
tuacji w Polsce.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
Sierpnień 1980 r. i “Solidarność” 
stały się przełomowymi wydarze­
niami które zadecydowały o odro­
dzeniu się, wzmożeniu i rozszerze­
niu całego wachlarza ruchów opo­
ru, świadomości narodowej i nieza­
leżnego działania społecznego. Sze­
roko dziś rozgałęziona działalność 
na odcinku niezależnej kultury i 
edukacji, obrony zagrożonego śro­
dowiska naturalnego, rozbudowana 
siatka podziemnego ruchu wydaw­
niczego, wielorakie środowiska 
myśli politycznej i społecznej, wy­
wodzą się z faktu odzyskania przez 
społeczeństwo poczucia swojej pod­
miotowości, jako rezultat powsta­
nia i nieustającej działalności NSZZ 
“Solidarność”. Stanowi to trwały i 
istotny dla dalszego rozwoju sytua­
cji w Polsce dorobek.

Realizacja programu porozumie­
nia narodowego i odbudowy pol­
skiej gospodarki, programu — co 
jest znamienne—wysuwanego rów­
nolegle przez Kościół, niezależne 
środowiska opozycyjne w Polsce, 
oraz Kongres Polonii Amerykań­
skiej, wymagają od wszystkich 
stron postawy trzeźwego realizmu i 
determinacji w działaniu dla wspól­
nego dobra. Przytoczone powyżej 
wypowiedzi Episkopatu oraz Lecha 
Wałęsy i działaczy społecznych 
świadczą o ich całkowitym tego 
zrozumieniu.

W tej sytuacji Polonia Amery­
kańska domaga się od władz Pol­
skiej Rzeczpospolitej Ludowej speł­
nienia szeregu istotnych postulatów 
warunkujących dalszy postęp na 
drodze do porozumienia narodowe­
go.

Dopuszczenie środowisk reprezen­
tujących niezależną myśl twórczą i 
rzeczywistą opinię społeczeństwa 
do współudziału w decyzjach doty­
czących dzisiejszej rzeczywistości i 
przyszłego rozwoju narodu polskie­
go;

— Uznanie i wprowadzenie w ży­
cie pluralizmu związków zawodo­
wych, obejmujących “Solidarność” 
oraz inne struktury związkowe.

— Zniesienie monopolu kontroli 
życia i rozwoju kulturalnego i na­
ukowego, a w szczególności:

— odwołanie ustały o szkolnict­
wie wyższym z dnia 25 lipca 1985 r.,

— przywrócenie działalności nie­
zależnych związków twórczych roz­
wiązanych w okresie stanu wojen­
nego takich jak: Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich, Związku Li­
teratów Polskich, Związku Polskich 
Artystów Plastyków, Związku Arty­
stów Scen Polskich,

— ograniczenie ceznury do spraw 
wojskowych i obronności kraju,

— dopełnienie amnestii przez 
zwolnienie z więźień osób ska­
zanych za przekroczenia arbitral­
nie narzuconych ustaw, nie objęte 
amnestią, ale wynikłe z postawy po­
litycznej skazanych.

Realizacja rzeczywistej reformy 
gospodarczej, która przez liberali­
zację mitów i praktyk wyzwoliłaby 
twórcze siły narodu. Celem opano­
wania permanentnego kryzysu w 
jakim znajduje się polska ekonomia 
z winy nie działającego, centra­
listycznego sytemu i narzuconej 
przez Sowiety doktryny.

Dopiero spełnienie tych postu­
latów przez władze Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej stworzyć 
może warunki do podjęcia realiza­
cji programu porozumienia naro­
dowego i odbudowy polskiej go­
spodarki.

Ze swej strony, Kongres Polonii 
Amerykańskiej, zgodnie z przyję­
tym stanowiskiem, będzie konty­
nuował starania o pilne zniesienie 
przez rząd Stanów Zjednoczonych 
pozostałych sankcji, oraz zapew­
nienie poparcia dla dalszej pomocy 
ekonomicznej dla Polski w zależ­
ności od konkretnych posunięć wła­
dz PRL zmierzających do realizacji 
programu porozumienia narodowe­
go, oraz przeprowadzenia konie­
cznych reform systemu gospodar­
czego.

Ponadto Kongres Polonii Amery­
kańskiej będzie kontynuował swoją 
dotychczasową akcję pomocy dla 
narodu polskiego w jego oporze 
przeciwko komunistycznemu znie­
woleniu i dążeniu do odzyskania je­
go pełnej, narodowej suwerenności.

Chicago, 21 listopada 1986 r.

Vrdolyak Jako 
... Prezenter 

Radiowy
Wczoraj, aiderman 10 wardy, a 

zarazem przew, Demokratycznej 
Organizacji Partyjnej Powiatu Cook 
(DOPP) Edward Vrdolyak zabawił 
się w prezentera radiowego, zastę­
pując na cztery godziny w rozgłośni 
WLUP-FM tutejszych dysk dżo­
kejów — Steve’a Dahla i Garry 
Meiera.

Przewodniczący DOPP był świe­
tny w roli prezentera, choć niewiele 
musiał się napracować — nagrana- 
nia selekcjonował za Vrdolyaka 
komputer. Na uporczywe żądania 
aldermana nadano tylko jeden 
utwór, pt “Dirty Laundry” (“Pra­
nie Brudów”) w wykonaniu Dona 
Henley’a. “Dirty Lfaundry” uzy­
skał miano protest songu przeciw 
środkom masowego przekazu — i 
prawdopodobnie—dlatego aid. Vr­
dolyak upierał się przy nadaniu tej 
piosenki.

Z dyżurującym przy mikrofo­
nach radiowym Vrdolykiem połą­
czyły się 3 główne, chicagoskie ka­
nały telewizyjne (2; 5; 7), które 
przeprowadzając na żywo wywiady 
z Vrdolyakiem zrobiły mu chyba 
najlepszą w historii Windy City re­
klamę polityczną.

Warto dodać, że podczas audycji 
Vrdolyak występował pod pseudo- 
nimen — Lance Goodfellow. Vrdol­
yak — Goodfellow odebrał na falach 
eteru wiele telefonów od słuchaczy. 
Rozmowy nie były selekcjonowane 
i transmitowano je naprawdę na 
żywo. Żaden z dzwoniących nie był 
antagonistycznie nastawiony do 
“Lance’a.” Jedna z telefonujących 
kobiet, która przedstawiając się 
powiedziała, że ma 25 lat, nazwała 
aldermana “jednym z najbardziej 
pociągających erotycznie mężczyzn 
w telewizji.”

Nie Przyznaje Się 
Do winy

“Jestem niewinny” — powiedział 
sędziemu sądu pow. Du Page, — 
David Melind, oskarżony o zabicie 
policjanta drogowego, Johna Ku- 
gelmana.

Jak już pisaliśmy Melind naje­
chał rozpędzonym samochodem — 
na próbującego go zatrzymać, sto­
jącego na poboczu autostrady poli­
cjanta.

Plan Redukcji 
Liczby Komitetów

Rady Miejskiej
Aldermani Martin Oberman (43 

warda) i Luis Gutierrez (26 warda) 
oświadczyli w niedzielę, że będą w 
bieżącym tygodniu dążyć do reduk­
cji większości komitetów Rady 
Miejskiej w celu zaoszczędzenia 
miastu $3.4 min rocznie. Oberman i 
Gutierrez — którzy są stronnikami 
Harolda Washingtona — wyrazili 
chęć obalenia aż 17 z 28 istniejących 
komitetów Rady Miejskiej.

Zdaniem obydwu aldermanów w 
rzeczywistości potrzeba jest tylko 11 
komitetów, przy czym na tę liczbę 
miałoby się składać pięć komitetów 
już istniejących i sześć nowo utwo­
rzonych.

Oberman i Gutierrez umotywo­
wali swą propozycję tym, że wię­
kszość komitetów tak naprawdę nie 
ma co robić.

“Pokaźcie mi co robi większość z 
tych komitetów ’ — oświadczył Gu­
tierrez — “jak przyczyniły się one 
do efektywności Rady Miejskiej, a 
opowiem się za ich dalszym utrzy­
maniem. ... Są one (komitety) 
traktowane przez aldermanów tyl­
ko jako źródła miejsc pracy.”

Oberman, który wcześniej oznaj­
mił, że nie będzie się ubiegać o ko­
lejną kadencję na stanowisku al­

dermana, oświadczył: “Nawet 11 
komitetów to zbyt wiele, ale jest to 
już jakiś postęp.”

Udzielając w niedzielę wywiadów 
dziennikarzom, wielu aldermanów 
opowiedziało się za proponowany­
mi przez Obermana i Gutierreza 
zmianami, ale pod warunkiem, że 
nie zostanie zlikwidowany ten ko­
mitet, któremu przewodniczą

Przywódca stronników Washing­
tona — aid. Timothy Evans (4 war­
da) stwierdził, że popiera redukcje 
ale dodał, iż obecna organizacja 
komitetów jest kompromisem i bę­
dzie zmienić tę sytuację przy po­
mocy niewielkiej przewagi głosów.

Aid. Bernard Hansen (44 warda), 
którego Komitet d/s Rozwoju Go­
spodarczego zostałby zlikwidowany 
na mocy nowego planu, opowiedział 
się za redukcjami.

Natomiast inni aldermani, którzy 
utraciliby swe komitety, byli zna­
cznie mniej entuzjatycznie nasta­
wieni do propozycji.

Na przykład aid. Edward Burke 
(14 warda) powiedział: “Stoję na 
czele jednego z najbardziej pro­
duktywnych komitetów i najpraw­
dopodobniej właśnie chcą się go 
pozbyć.” 

Ustawy o Ubezpieczeniach
i Angielszczyźnie Wykładowców

Zatwierdził Senat Illinois Większością Głosów
Senat Illinois zatwierdził w środę 

propozycję ustawy na mocy której 
władze stanu zapewniłyby tanie 
ubezpieczenia w przypadku takich 
często spotykanych chorób, jak: 
rak, choroby serce, cukrzyca, ar- 
tretyzm itp., których nie chcą ubez­
pieczać firmy prywatne.

Zatwierdzona jednogłośnie (55 do 
0) propozycja została przesłana do 
stanowej Izby Reprezentantów.

Jak poinformował senator sta­
nowy Howard W. Carroll (demokra­
ta reprezentujący Chicago) dzięki 
nowej ustawie około 45-tysięczna 
rzesza mieszkańców Illinois, którym 
prywatne firmy nie chciały sprze­
dać polis, uzyskałaby tanie ubez­
pieczenia. Dzięki powstaniu stano­
wej kasy ubezpieczeniowej, można 
będzie uzyskać polisę w cenie rocz­
nej rzędu $1,100.

Głównym projektodawcą ustawy 
o ubezpieczeniach jest prokurator 
generalny Illinois — Neil Hartigan. 
“Zbyt długo już” — stwierdził pro­
kurator — “osoby cierpiące na 
chroniczne schorzenia przeżywały 
strach i lęk, z powodu ubezpieczeń, 
jako dodatek do i tak już przykrych 
chorób.”

Tego samego dnia Senat Illinois 
poddał pod głosowanie inną kwe­
stię, a mianowicie akcentu wykła­
dowców, obcego pochodzenia. Sto­
sunkiem 43 do 11 głosów, Senat wy­
powiedział się za zniesieniem weta 
gubernatora James Thompsona. 
Należy przypomnieć, że Guberna­
tor postawił weto wobec ustawy, 
wymgającej aby wykładowcy ob­
cego pochodzenia wysławiali się 
zrozumiałą angielszczyzną, tzn. ta-

Melina Złodziejska 
u Jubilera

Sierżant Tony De Leonardis, dzia­
łając na podstawie donosu, prze­
szukał w poniedziałek sklep jubiler­
ski przy 2944 N. Central Ave.

Policja znalazła 20 rewolwerów i 
20 pistoletów w sklepie sprzeda­
jącym błyskotki, znaczki i monety. 
Na miejscu znajdowała się także 
spora ilość amunicji. Właściciel, 47- 
letni Robert Jacobs oskarżony zo­
stał o niezarejestrowanie broni i nie 
posiadanie potrzebnej karty właś­
ciciela pistoletów.

O kradzież biżuterii wartości $500 
oskarżono kierownika sklepu, 47- 
letniego Roberta Maroskę, przy 
którym znaleziono dowody prze­
stępstwa.

Trwa dochodzenie na temat po­
chodzenia sporych ilości biżuterii, 
odkrytej w ośmiu podziemnych schow­
kach sklepu. 

ką, która nie byłaby bardzo zanie­
czyszczona akcentem.

Należy podkreślić, że ustawa o 
obcym akcencie nauczycieli została 
ostro skrytykowana nie tylko przez 
Gubernatora, ale również przez 
wielu prawodawców. Senator sta­
nowy Jack Schaffer (republikanin 
reprezentujący Gary) zwrócił uwa­
gę na fakt, że tego rodzaju prawo 
zabroniłoby wstępu na katedry 
uczelni w Illinois wielu znakomitym 
uczonym. Na przykład nie mógłby 
tu wykładać Albert Einstein” — po­
wiedział sen. Schaffer.

Argument ten odparował sen. Pa­
trick D. Welch (demokrata z Peru), 
który stwierdził: “Gdyby nauczy­
ciele Einsteina nie mówili płynnie 
po niemiecku, to skończyłby jako 
mechanik samochodowy a nie na­
ukowiec.”

Katastrofa 
w Kamieniołomach 

Elmhurst
Jedna osoba zginęła na miejscu a 

druga odniosła ciężkie rany w 
wyniku zawalenia się wapiennego 
tunelu w kamieniołomie w Elm­
hurst.

Carmen J. Matotta, łat 33 jest 
śmiertelną ofiarą niecodziennego 
wypadku. Z poważnym urazem 
czaszki przewieziono do szpitala 21 
letniego Roberta Hammersmitha, 
syna przewodniczącego zarządu 
kompanii. Jego stan jest krytyczny.

Robotnicy przebywali w wyciągu 
szybowym, gdy ok. 2:15 po połud­
niu, część szybu po prostu zwaliła 
się na nich. Policja z Elmhurst i 
straż pażama pomagały drużynie 
ratowniczej kamieniołomu w wy­
dobyciu robotników z zasypanego 
szybu. Mężczyźni pracowali na głę­
bokości 1,500 stóp, gdy doszło do 
wypadku.

“To był niezwykły wypadek — 
powiedział szef policji Elmhurst, 
John Miller. Ściana po prostu za­
padła się, wapienne bloki spadły w 
dół.

Bradley N. Evilsizer, dyrektor 
stanowego wydziału d/s górnictwa 
powiedział, że tunele wapienne są 
trwalsze i bezpieczeniejsze od węg­
lowych i wypadki w tego typu ka­
mieniołomach są niezmiernie 
rzadkie.

Hammersmith—jak zeznał, pro­
szący o dyskrecję członek jego ro­
dziny — pracował w kamienioło­
mach od niedawna. Poza ojcem we 
władzach kamieniołomów ma także 
wuja, który jest prezydentem firmy.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
24 listopada, 1986

2 8 1

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
24 listopada, 1986

0 6 15

LOTTO Sobota, 22 listopada, 86 15 21 23 29 35 42

Środa, 19 listopada, 86 03 08 31 34 41 42


